
N r  130 NALEŻYTOŚC POCŻTuWAł  
OPŁACONA RYCZAŁTEM K ra K S w f S ó D o ts fl 2 C zerw ca 1926 K o k  X L T .

y_-- mn jmaMjmBsn

Prenumerata miesięczna:
Bez odnoszenia . . . 4'— zł
Z odnoszeniem . . . 4'5n „
Z przesyłką pocztową 4'50 
Za granicą . . . .  8- -

„ S S u  2 9
Adres Redakcji:

ul. Jagiellońska L. li
Telefon 41. Międzymiast. 157Ł

Adres Administracji:
ulica Jagiellońska L. 10.

Telefon 241. .
Nr czeku P. K. O. 400.402. \

Ceny
Z 3 t 'T.?4i ł*4 5
Zwykłe . . . .  . . u  „r
Nadesłane....................... 35
Po kronice . . . .  . 4 5  
Na I-szej stronie . . 50 
i 'robne od słowa . . .  7 „
Układ tabelaryczny 50% drożej 
Zamiejscowe o 50% drożej. ] 
Załączniki wedle umowy. 
Wyłączne zastępstwo na za
chodnią Europę: M. J u k e s  
Następcy — ‘ Wiedeń 1., 

W ollzeile 16.

mim  przesilenie w Lidze nar;
Kraków, 10 czerwca raz częstsze sprzeciwy ze strony- reszty czion-

oesteśmy na tyle skromni, że nie utrzymuje- jków Ligi, silnych bądź co  b;pl/ liczbą, i ouno- 
my, jakoby każdv politycznie wyszkolony szono coraz natarczywiej, ze de lgi Narodów 
iczJowiek m ógł bez większego wysiłku umyslo- top iócz państw zwycięskich i sprzymierzonych 

" wego przewidzieć już dawno to, co  w poaie- .należą także państwa neutralne i że Liga nie 
tlzsiilek stało się ■  posiedzeniu Rady Ligi Na- i jest instytucją europejską, lecz światową. —

Brazylję i Hiszpan ję. W*.k,nek takiego stano
wiska MelLo Franco ̂ oświadczył, że weźmie u- 
dziai w obecnej sesji Rady. , 1

Obojętny prosram pracy dreyleso 
posiedzenia Rady

(Telegram własny „Nowej ReformyIr). 
Genewa, 10 czcrwe-a.

cy  w skazuje, że brakuje dostacW węgla. Tow a
rzystwa kolejowe zarząuziły przebudowę loko
motyw do opalania ich naftą.

W czoraj puszczono pierwszą taką maszynę 
na Fuji Oksfor-Hastings. Próba wypadła zu
pełnie dobrze. Skutkiem strajku cierpi niewąt
pliwie przemysł żelazny i stalowy, gayż mu
siano zaniechać wykonania wielkich zamówień 
dla Niemiec i Ameryki, a ostatnie umowy mu- 

rozwiązać. IIoś czynnych wysokich
- . . .  . . .  , . . ___ ,  .... Drugie posiedzenie

rodów w Genewie. Z drugiej atoli strony mo- j Wreszcie sprawa przyjęcia N ouiiec do Ligi 7.0 t-rw.;Ł. ri//r.0Czelo się o god* 10.45. Na posie-, sj
żerny chyba stwierdzić, że poniedziałkowe in - (stała zaaranżowana w sposób, który musiał u  zenju fjyp obecni wszysc .członkowie jaki . . . . .

li ■nmn'\n + 0 ^ 5 AsnAiltri o ii_ . nr7\jlrr-n ilłAtlmflA mAWIA f*ZłO!ll-l_'___FfłUlCO , co wy wolało wielką nie- j Pieców  niniejsza się codziennie, powiększają
Na wstępie przewodniczący 0-

dezyl, że Rada postanowiła odroczyć spraw  marcu bylwAiiewątpliwym wskaźnikiem dla |Rzeszy niemieckeij do Ligi, szafując usięp- 
»cbem ików politycznych*, że trzeba użyć ta- (s-twami, które nawet naruszyły statut Ligi. —  
kich odczynników któreby z owych fermentów Trzym ano Niemcom poprostu honorowe miej- 
■uceynily zdrowy i szlachetny napój. Ci, k tó -tsce w Lidze, a zgłoszenia innych państw o  
rym powierzono pieczę nad kadzią genewską, i stale miejsca, w Radzie potraktowano nielecLwie 
zlekceważyli ów obowiązek i oto w  pinie- jako natrętne prośby.
'działek, pod wpływem gorącej atmosfery, 7. | Na ten lekceważący gest Brazyjja i Hiszpa- 
kadzi owmj w ydobyły się wszystkie lotne p r o - , 11 ją  odpowiedziały gestem niemniej lekceważą- 
.'dukty fermentu. I cym , bojkotując poprostu Rade Ligi. Co będzie

K iedy w sobotę wieczorem w lokalu amba-1 dalej? Niechaj o to troszczą się ci, którzy

się masowe zwalniana! roootr.rków ~  przemy
śle tekstylnym ograniczono czas pracy.

Przeciw pomccy nienleżnej sowic-ióou
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy*1).

Londyn, 10 czerwca. Na bankiecie angieL 
skiej rady handlowej lord Blrkemhead zapo 
wiedział we środę, że rząd angielski poczyni 
krOKi przeciw bezpośredniej pomocy pieniężnej 
ze strony unji sowietów dla strajkujących gór 
uików angielskich.

f ;idv angielskiej w Paryżu naradzali się Briand 
■i Chamberlain nad sprawami, które nagroma
dziły się w Genewie, musieli chyba coś pomy-i 
śleó o  tej kadzi fermentacyjnej. Incydenty mar
cow e zapewne przypomniały im się z całą wy
razistością, a co ważniejsze, z tą wskazówką, 
że nie tylko mogą, ale muszą się powtórzyć. 
Widocznie jednakże Briand i Chamberlain ufni 
w swoją potęgę i w osiągniętą »confiante oolla 
boratior.*, osądzili, że zdołają powściągną-

stworzyli tę sytuację. (W

sy
Etttfy ty ilptu

(Telegram własny „Nowej Reformy *). 
Genewa, 10 czerwca. Briand oświadczył 

przed swoim wyjazdem do Genewy, że dal de
legacji francuskiej polecenie, ażeby zapropono-

wę odwołani; wojsk okupacyjnych z zagłębia 
Saary do sesji wrześn!owej, W  ten sposób 
Niemcy doznali nepowodzenia. Następnie Ra
da wypowiedziała się za zniesieniem kontroli 
finansowej w Ausłrji, a Chamberlain stawiał 
Austrję za przykład zgłdnej współpracy z Li

gą-

Zalesienie kontroli finansowej nad

OelssGcjn „Kornetu o&rony narojfucoej** u prem. Bartla
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 10 czerwca. Wczoraj rano przy
jechała z Torunia i stawiła się w ministerstwie
spraw wewnętrznych i prezydjum Rady mini
strów delegacja reprezentantów 5 stronnictw 
politycznych zgrupowanych w t. zw. »Komite- 
cie obrony narodowej*.

Na czele delegacji stal' Donimirski (Ch. N.),

(NPR). Delegację przyjął minister spraw we- 
(NPR). Deełgację przyjął minister spraw we 
wuętrznych Młodzianowski i premier Bartel, 
wobec któregx> oświadczyła pełną Iojalftość dla 
no-wego rządu. ^Komitet obrony narodowej r 
będzie z dniem dzisiejszym rozwiązany.

: ---------- O-------------------

Genewa, 10 czerwca (AW ). Na wczorajszem 
plenarne.m posiedzeniu Rady Ligi uchwalono 
znieść z dniem 30 bm. kontrolę finansową nad 
Austrją, która wypełniła swe zobowiązania w 
sprawie pożyczki za pośrednictwem Ligi Na-

Trzecia mieSzynarotióouha ozŷa MnistóraMsce 
do mrolM trzecio* HisudsKlemu

■występy tych członków Ligi Nairodów, którzy wala zwolame nadzwyczajnego posiedzenia Ra- wskazał na
uważani są w Paryżu 
ŁerAl>les«. Ta ufność 
dla, A  jednak w dniu owej konferencji Brian- 
VLa z Chamberlainem umieścił »Le Temps* w 
swoim artykule wstępnym następującą prze
strogę:

"Czy Rada w Genewie może powziąć sta
nowczą uchwalę co  do projektu swojej wlas-m® 
reorganizacji? T o  nie jest pewne. Chodzi pize- 
dewazystkiem o to, ażeby

Londynie za »enfants dy Ligi i«a Upiec dla zastanowienia się nad 
w swoją potęgę zawio- konsekewnejami stanowiska, zajętego przez

(Telegram iskrowy ,Nowej Reformy11).
, . i Moskwa, 10 czerwca'. Trzecia międzynaio-1 ,vie stanęły po stronie

Prmbi \bXrn ,' A tu " n a P0SIj ' dówka wyraziła naganę polskim komunistom I wezwała ich do walki
. 1Ji kancleiz dr Ramek; 1 t0 • p0(j cz;iiS zajść majowych w Warsza- Piłsudskiego.

historyczne tego mo-1  ̂ aznaczenie

marsz. Piłsudskiego 1 
przeciw zwolennikom

mentu i wyraził wdzięczność Lidze
teczne p&pfifftie usiłowań Auatrk

, - - «•

sku-

nie przyjść
Genewa, 10 czerwca, 

niu Rudy Sciaioia ośw 
mógł sigodzić się na 
sel w Rań/de do 14.

przed
zgroma^Tzenie we wrześniu z możliwością na
rażenia się na to, że powtórzą się incydenty w 
rodzaju tych, które spowodowały porazue mar
cową*. Zgioda musi l>j-ć zupelma i bSUwzględna. 
pomiędzy wszystkiemi hiteresowaneirii mocar
stwa,nu. Otóż nie mamy w tej chwili żadnej
pewności co do stanowiska, jakie zajmią osta- ttts ttt
tecznie Hiszpania, Brazylja i Polska w sprawie 7 Gene\ya, 10 czci w ca \ czoiaj niespo-
sw oi.h  pietan.syj do stałego miejsca w l id z ie  f f Lis ‘‘ 

1 że te trzy iNj,rMuw tieleg “ l brazylijski Franco Mello.

(Telegram własny „Nowej Reformy11).-

Obrady klubów sejmowycn
Warszawa, 10 czerwca (AW ). Obradował 

wczoraj szereg klubów sejmowych. Klub PPfc 
poizziąl uchwalę, uznającą konieczność roz
wiązania. Sejmu mocą jc-fgo własnej decyzji i za
rządzenie nowych wyborów na zasadzie starej 
ordynacji w -borczej w połowie października 
br., oraz stwierdzającej, że PPS. weźmie pod

Ligi. Przewidywana jest możliwio-sć, 
mocarstwa poprzestaną na .warunkowej stało 
ści, przewidzianej przez projekt ws-tepny ko-llli

(lelegram  iskrowy „Nowej Keforu'iy“k 

Berlin, 10 czerwca. Wed-lo doniesi-eii Ge-
SL specjalnej, ale nie zriaje się. ażeby Hiszpa- newy miano osiągnąć z Brazylią porozumienie 
nja oozostała w Genewie, jeżeli nie otrzyma

Radzie Ligi.

Hiszpanianie
STANOWISKO WYZWOLENIA.

niepełnym komplecie personalnym obra- 
również wczoraj klub Wyzwolenia. —

a w przeciwnym razie wystąpi z Ligi.

zadosy ću c zyni en i a «.
Kiedy więc tak poważny dziennik, jak »Le 

Tomps«, przeet-rzegał usilnie przed poiwtórze- 
niem się marcowych incydentów w Genewie, Paryż, 10 czerwca. »Petit Parisien* dowia- 
kiedy podnosił, że nie ma pewności co do sta-.J duje się z genew.s.kiego sckretarjatu Ligi Na.ro- 
nowiska Brazylji, Hiszpanji i Polski, dwaj kie- t dow, że po podiinai.ui traktatu angaelsko-tu- 
rujący mężowie stanu, Briand i Chamberlain z , reckiego należy się liczyć z rychłein wstąpię-

Londyn, 10 czerwca (AW ) Primo de Rivera , AYiększość m ówców stwierdziła krytyczny sto
"  sunek stronnictw do rządu p. Bartla i wysunę

ła postanowienie natychmiastowego rozwiąza
nia Sejmu.

OBRADY CH. D.
Obrady Ch. D. były ściśle poufne prowa

dzone przez ks. sen. Adamskiego, które zosta
ły  ukończone późnym wieczorem, żadnej je
dnak uchwały nie przedostały się za zewnątrz

oświadczył przedstawicielowi * Daily Tele-
;>Ta-ph«, że ffszpanja musi się domagać przy
znaniu jej stałego miejsca w Radzie Ligi NaiO 
dow

' ------------:----- o~

T u r c j a  p r a y s t ą p l e s i l e  d ®  Ł l g S  s s s i r e i ó ^ /
(Telegram własny „Nowej Refomy4t).

niem Turcji do Ligi Narodów. Rokowania w klubu, 
tej sprawie już się rozpoczęły. I3yć może, że 
Turcja już na sesji wrześniowej zgtosi swe

przedziwną pewnością siebie pojechali d-o Ge
newy. nie wątpiąc ,że poskromią opornych. —■ 
Omylili się —  jak to już zaznaczyliśmy. Zle
kceważyli emancypacyjny prąd. który w Lidze 
'Narodów już od dawna nurtuje. Kierownicza, a 
nawet dyktatorska rola mocanstw koalicyjnych 
zrozumiała, a nawet konieczna w pierwszych 
czasach Ligi, zaczęta później wywoływać co-

przystąpienie tlo Ligi-
.uwuiiwii. *i«W

M l ®  A t K i  s H b  s i n a w  w  i i
i (Telegram iskrowy „Nowej Reformy11).

Londyn, 10 czerwca. Mi-mio że strajk węglo
wy trwa już 40 dni, życie publiczne jest cat-

PDjhsKl o pDffiOdStii ipdKll 
koiidgdstnry p. Gllślca

Warszawa, 10 czerwca (AW ). Dzisiejsza 
>4\7.O.czposp-ollta« przjńa-cza szereg pogłosek, 
tyczących się powodów mewzięcia udziału rv 
nowym rządzie p. Gliwica. Podobno, zdaniem 
pisma, nie cieszy się on zaufan.em kól gospo- 

kiem normalne, jedynie ty lro  ograniczenie w darczych w Ameryce i w czasie jego pobytu 
oświetleniu i brak reklam świetlnych iw stoli-. ( w W aszyngtonie, jako attache handlowy, jx>sel

FR. KSAWERY MESZKO

„ „ „  C Ł e ^ o l a d t r i
i  ■ d e s e n jw e

^  J a t o o ś ć .  $ r m k . r e m Ą

f .v n i e z i w / n c U i e

^  ^  v Żadać w szędzie  
-Atysirzegać się przed 

\ f a l s j T k f t a m i  d / M fc& J :

Reprezentacja: Ignacy Spira, Kraków, Poselska 22.

polski przy rządzie Stanów Zjednoczonych za
żądał odwołania p. Gliwica ze stanowiska.

o  —

SkOGironKOi# gruszka
Obrazek ze wsi.

(Ze slowieńskiego przełoży! R. Z.)

- No, komu sądzono, aby był biedakiem na 
święcie, aby nim poniewierano i aby go w y
śmiewano, ten pozostanie biedakiem, choćby 
pracował dzień i noc, jak zwierzę juczne i mę
czył się aż do śmierci. Będą go poniewierać 
i wyśmiewać i wyszydzać wszędzie, choćby był 
najlepszym i najszlachetniejszym człowiekiem, 
i Jiuiko Skowronek byl biedakiem, rzeczywi
stym biedakiem. Przy le-sie ponad wsią miał 
chatę napół rozwaloną., a około niej parę pię
dzi pola kamienistego. To pole było nachylone 
y  dól ku wsi. Na jego skraju, prawie pod pa
górkiem, stała wielka stara grusza, drzewo
0 niezwykle grubym pniu i silnych, szerokich 
gałęziach...

I to liyla cala bieda, którą Janko odziedzi
czył po swoich rodzicach.

No, ale Janko był i z tego zadowolony. ;—  
Wie jiotrzubował wiele. Pracował dzień po dniu 
we wsi, gdzie dostawał żywność i jeszcze sobie 
niekiedy osźezędził na zimę, aby z , 'lodu
1 zimna nie zmarnieć... Na odzież i niepotrzebne 
rzeczy me wydawai pieniędzy. Chodził zawsze 
w jednych spodniach. Były trochę za szerokie 
i dziwnie śmiesznie plątały się mu po małych 
i szczupłych nogach. Sięgały też mu niewiele 
poniżej kolan. Dolna część nog ciekawie w y
glądała na świat bezy. A  że słońce niebieskie 
opaliło i osmaliło te chude łydki, więc się nie

wiele różniły od spodni brudno-brunatnyeh. —  
Gruba, wolna koszula i kapelusz z wiekiem 
rondem —  oto cały strój Janka.

k 1 biedakiem i niepospolicie dobrym czło
wiekiem. Krzywdy nigdy nikomu nie wyrządził.

Kiedy kroczył przez wieś z fajką w zębach 
i wzrokiem, utkwionym przed siebie, bosonogio 
drobiazgi, bawiące się przy drodze, wolały 
z całego gardła za nim: - „Stryku Skowronku, 
czemu nie lecicie? Latajcie, latajcie, stryku 
Skowronku!*1 

Niekiedy ich Janko nie chciał ani widzieć 
ani słyszeć. Ale gdy się zgniewal, chwytał ka
mień na drodze i rzucał za chłopakami, grożąc 
im swym cienkim i chrapliwym glo-scm: „E j, ło
buzy, nicponie! czyście nie słyszeli, jak to stoi 
w piśmie św., że niedźwiedzie rozszarpały 
owych łobuzów, którzy się naśmiowali ze sta
rego męża bożego, co? hę?“  ,

„Stryku, toście w y także mąż boży?“  —  py- 
tat jeden lub drugi.

Na takie niemądre zapytania Janko nie od
powiadał. Wsuwał znowu cybuch między zęby 
i szedł dalej siwoją drogą.

Dwie rzeczy lubił s ryk Janko: tytdiT,~z któ
rym byia w najściślejszym związku stara fajka, 
i starą gruszkę pod pagórkiem.

—  Tytoń —  palenie —  to- mię jeszcze ży
wi —  mawiał często, skoro zeszła rozmowa na 
p-aleme. Objad oddam za fajkę tytoniu, objad, 
mówię! Postawcie mi na stół mięso albo kluski, 
niechby były jak przypieczone i omaszczone _ 
jeśli niema tytoniu, to mi wszystko, nie ima- 
kujo, prawie nic, mówię wam

Przytem z zadowoleń; m i g i ę t k o  pociągał 
z krótkiego cybucha. Poprzez ostry nos zaś 
spoglądał nań miłosnym i ubóstwiającym wzro
kiem.

Drugim przedmiotem miłości Janka była 
owa stara gruszka.

—  Muja gruszka —  o, moja gruszka... tak, 
tak, —  moja gruszka -  to był refren prawie 
każdej jego mowy.

Kiedy gdzie praco wat i szli do ^tou  ̂ on sobie 
fajlcę i kapciuch z tytoniem zakMułsi za pas. 
A  kiedy jaki wiejski chmpak złośliwy wśród 
jedzenia pocicliu mu go wyciągnął i ukrył 
w swej kieszeni, Janko powstawszy od stołu, 
darmo szukał fajki, chcąc sobie zakurzyć.

—- Patrzajze, patrzaj; Gdzietem ja sobie faj
kę podział? —  mruczani zaniepokojony szukał 
po wszystkich oknach i po wszystkich kątach.

—  Z wy czaj nic ją przecież zatykam za pas —  
a teraz jej niema... ̂  _ _ f

-—; Najprędzej żeście ją  przy robocie zgubili; 
stryku Skowronku. ^

—  Jakżem mógł ją przy robocie zgubić, skó
rom przecie w izbie kurzył. Gdzieś tu musi się 
kryć, jeżeli mi ją kto wysunął i schował.

Rozgoryczony zwracał się do obecnych 
i mówił: _ _ ! !

—  Dajcie-no fajkę, dajcie, dzieciaki znaro- 
wione, pustaki...

A by go więcej takie przygody z fajką nie 
spotykały, uszył sobie Janko pewnej niedzieli 
kieszeń w koszuli i to na strome wewnętrznej, 
tuż pod sercem. Odtąd wszelkie próby zrobie
nia psoty Jankowi już się nikomu me udawały.

A  teraz gruszka... r >
Kto ihciał stryka Skc wronka źajdepokoić,

m ógł tylko rzec głosem spokojnym i poważ
nym.

—  Ej, stryku, wasza gruszka od wierzchoł
ka usycha. I pień próchnieje; wrkrótce się wam 
rozleci...

W tedy Janko cierpnął, ale opamiętawszy 
się, przeczył, machając rękami:

—  Co? Jan? Moja gruszka? Że usycha? 
O, moja gruszka nie, nie... Ona przeżyje mnie 
i ciebie i wszystkich we wsi. O, moja gruszka, 
moja gruszka, nie...

.—  Kiedy będziesz szedł obok niej, dobrze 
się jej przypatrz... Patrz, jaka zielona —  sama 
radość i"wesele! A pień, to jak z żelaza! Czyś 
nie widział,' jak na wiosnę kwitła? A  ile to 
owocu jest na niej, a gałęzie jak pręty! O moja 
gruszka, moja!

Ale słowna przestrogi nie dały mu spokoju. 
Skoro tylko przyszedł ze wsi do domu, biegi 
pod gruszkę. Obchodził ją dokoła, raz, dwa 
i dziesięć razy, stawml to tu, to tam, i z wdel- 
ką uwagą i fachowrem znawstwem obserwował 
gruszkę. Jego krytyczne oko przeszukało 
i przejrzało każdy konar, każdą gałazkę, nie
mal każdy listek.

Potem przystąpił do pnia. Zgiętym palcem 
opukiwał drzewo i dołem przy czerwonawej 
ziemi i w górze, jak wysoko tj Iko mógł dostać. 
A przy tein badaniu od strachu i niepokoju 
serce bu biło gwałtownie,

—  Ee, wszystko w  porządku!
Odetchnął sobie, bo z serca spadło brzemię, 

jakby ciężka góra.
A  potem jeszcze z pewnego oddalenia okrą

żył drzewo, i z zadowoleniem i radością, kiwa
jąc małą głową, kroczy] do ojczystej chaty,

—  Ej, ludzie, ludzie! nic się nie rozumieją 
na drzewach. Nie mają pojęcia co to jest drzo 
wo, i jakie być powdnno!... Nie dziw tedy, że 
myślą, jakoby moja gruszka usychała... O, mo, 
ja  gruszka, takiej niema daleko wokoło, o nie! 
To ta moja gruszka!

Kiedy owrnce dojrzewały, Janko zwyczajnie 
sypiać nie mógł.

Chłopaki są złośliwe... B óg wie, co za szkodę 
mogą mi wyrządzić —  myślał z ciężkiem ser
cem, kiedy po wytężającej pracy dziennej 
kładł się wieczorem na łóżko, aby odpocząć 
i nabrać nowych sił na dzień następny. ^

Zaniepokojony przysłuchiwał się śpiewkom 
chłopców" na wrsi. Często się mu zdawało, żo 
idą do pagórka, że się zbliżają do jego gruszki, 
eoiaz bliżej... bliżej...

—  Aha! otrząsają mi ją, otrząsają —  nie* 
szczęśnicy!

Jęcząc, zcskakiwrał z łóżka i pędził do okna. 
Patrzał z natężeniem w noc ciemną... Jeżeli 
była noc jasna, księżycowa, w której łatwó 
widział, że nikt z nikąd nie przychodzi, powoli 
się uspokajał.

Często mu się zdaw-ało, że słyszy pod grusz* 
ką cicliy, lekki szept, że w nocnein spokojnem 
powietrzu unoszą się tu i tam z pod gruszki 
niewyraźne dźwięki śmiechu przyduszonego. 
Niekiedy słyszał dziwny szelest gęstych liści, 
niekiedy znowu skrzyp gałęzi, i jakby jęki, 
wzywające pomocy... i

■—  Hej —  usuńcie się złodziejskie ręce, n ie
szczęśliwe! ;

V •' (C. d. n.)
-Ł— \> -rr
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Bsa francuska 9 Bspadkacit 
BEjOBytil b  Polsce

-Messager Polomais« z dnia 9 bm. zamiesz
cza artykuł p. Juljusza Sauenwoima, redaktora 
»Matinsu. który niedawno był w  Warszawie 
po wypadkach majowych. W  artykule tym, za
tytułowanym »Na marginesie wydarzeń* p. 
Sauerwein stwierdza, że na Polsce ześrodko- 
wainc są obecnie spojrzenia Europy. Próba, 
którą Plotka podjęła, wywołuje tem większe 
zainteresowanie, że wielo krajów7, a  w tein i 
Francja, niezadowolone są ze swych statutów 
politycznych. Mówiąc dalej o parlamentaryz
mie i porównując kraj do towarzystwa akcy j
nego, a parlament do zarządu, p. Sa.uerwein 
zaznacza, iż może on tę rolę odgrywać z po
żytkiem w dwóch warunkach: o ile członkowie 
rządu, czyli deputowani, rzeczywiście bronić 
będą interesów wszystkich akcjonarjuszów, 
nie zaś załatwiać swe własne sprawy, drugi wa- 
runek, że nie będą się mieszać w każdej chwili 
do dyrekcji czyli rządu.

Następnie autor porusza kwestję retormy 
politycznej, według projektu propagowanego 
wśród młodzieży francuskiej, a mianowicie w y
bór deputowanych według kategw yj, przemy
słowców7, urzędników, kupców, inteligencji, ro
botników, rolnych itp., zwoływanie takiego 
parLunenlu dwa czy trzy razy do roku, wresz
cie znaczne wzmocnienie władzy prezydenta i 
rządu. Zanim ewolucja ta odbędzie się we Fran 
cji, tem więcej jest interesujące, —  zaznacza 
p. S. —  to, co  się odbywa w Polsce. W  artyku
łach swych i rozmowach stara! się p. S. przy
czynić do wyjaśnienia koncepcji marszałka Pił
sudskiego i wytlóm aczyć starcie dwu koncep- 
cy j, z których powstał konflikt m ajowy: pier
wszej —  parlamentarzystów, pragnących za 
wszelką cenę zachowania prerogatywy Sejmu 
pod przykrywką demokracji, i uczynić Prezy
denta i rząd zależnymi od kaprysów grup poli
tycznych, czego rezultatem było niedołęstwo, 
bezsilność i korupcja; oraz drugiej koncepcji 
marszałka Piłsudskiego, który pragnął obda
rzyć kraj władzą silną i trwałą, m ogącą na
rzucić swą dyscyplinę i decyzję.

Druga koncepcji;! była ziwycięską. Dziś wia
domo powszechnie, jaką była myśl przewodnia 
marszałka i dlatego najpierw nie ogłosił dyk
tatury, pragnąc powołać kraj do przeprowa
dzenia koniecznej reformy i chcąc uniknąć 
niebezpieczeństwa separatyzmu w prowincjach 
poznańskich i dlatego odrzucił wybór swój ua 
Prezydenta, pragnąc wziąć udział iw- dziele tej 
reformy.

Na poparcie swych twierdzeń p. Sauerwoin 
przytacza analogiczny przykład prezydenta 
Milleranda-, który w roku 1920 wypowiedział' 
te słowa do p. Sauerweina:

»Jestem człowiekiem czynu i pracy. Jest Ha 
mnie niemożebnością zasklepiać się w  pałacu 
Elizejskim. Nasz statut polityczny musi być 
zmieniony. W ładza Prezydenta Rzeczypospoli
tej musi być rozszerzona, aby m ógł rządzić, nio
będąc na łasce wyborców*.

Marszalek Tilsudski —  konkluduje p. S. —  
dowiódł, że działa mądrze, zajmując stanowi
sko, na którem jego wpływ może wywierać 
maksimum siły. Dzisiaj wyczekuje się od nie
go, aby wpływ ten oddziaływa! nietylko na 
codzienny bieg spraw, ale i na zasadniczą re- 
iwizję konstytucji. Do tego potrzebna jest silna 
ręka człowieka energicznego. Cala historia o- 
Btatnich pięciu Lat Europy tego dowodzi.

Potężna, silna Rzeczpospolita Polska, dobra ma
tka dla wszy&łikieh obywateli ją zarniesakuijących, 
pełna dobrobytu, krzewicielka wzniosłych idea
łów ludzkości — to przyszłość; to nie poemat, lecz 
rzeczywistość', która zbudowana być musi rekami 
uasizemi i tych pokoleń, które kształcimy.

Przez ostatnie wypadki młodzież wytrącona zo
stała ze stanu równowagi uczuć i myśli. Zadaniom 
szkoły jeet zwrócić umysły uczniów na właściwe 
tery, odtworzyć warunki do normalnej pracy wy
chowawczej.

Młodzież wchłania różne ńastnojc swego otocze
nia i przynosi je do szkoły.

Patrzeć spokojnie i objektywuie na myśli i uczu
cia, budzące się we wrażliwych młodych diuszach, 
być rozumnym lekarzom, gdy potrzeba, lecz nie 
sędzią potępić i dem, dążyć do wyrównywania sprze 
canych poglądów, tworzących wrogie obozy wśród 
uczniów, wskazywać, że podniesienie dzielności 
i wartości duchowej jednostki jest koućecznym 
wajruinikiem zaipewuieinina pomyślności, mocy spo
łeczeństwa i .państw*, to są drogi postępowania, 
•których się trzymać będlzio rozumny wychowaw
ca.

W  stosunkach naszych dio młodzieży wznieśmy 
się ponad poeńom walk obozów politycznych. — 
Strzeżmy młode dusze od jadu nienawiści. Krzew
my rzetelną mił-ość bliźniego, płynącą z nauki 
Chrystusa., tej duchowej podstawy demiokratyzmu. 
Na niej budujmy naszą miłość Ojczyzny, miłość 
zawsze golową do ofiarnej pracy dla moralnej 
i mateirjalnej potęgi Polski.

Z tem wezwaniem zwracam się do tych w.szyst- 
kich, którzy dzierżą w swoich dłoniach oświaty 
kaganiec. Jestem głęboko przekonany, że nauczy
cielstwo szkół naszych zrozumie posłannictwo, ja
kie mu obecnie w udziale przypada: rolę czynnika, 
szerzącego w swoich uczniach i narodzie hasła 
ideałów duchowych, zgody i pracy — tych pod
staw narodowej mocy.

(glino Prezydentowi Rzeczypospolite]
Wilno, 10 czerwca (PAT). W  auli kolumno

w ej uniwersytetu Stefana Batorego odbyła się 
we środę uroczysta akademja ku uczczeniu 
wyboru nowego Prezydenta Rzeczypospolitej 
I."M ościckiego. Na sali zgromadzili się przed
stawiciele władz rządowych, duchowieństwa, 
ranki, wojskowości itd. Akademję zagaił p. 
wojewoda wileński Raczkiewicz. Następnie, re
ktor Uniwersytetu Wileńskiego prof. M. Ztlzie- 
chowski nawiązując do słów marszałka Piłsud
skiego >W odrodzonem państwie nie nastąpi
ło odrodzenie ducha narodowego*, w gorą
cych  słowach napiętnował partyjnietwo i zanik 
ideałów w  życiu publicznem wskrzeszonej Pol
ski oraz wspominając słowa orędzia p. Prezy
denta wyraził życzenie, aby modlitwa w7 tem 
orędiziu zawarta* stała się zapoczątkowaniem 
nowej wielkiej idealnej polityki, w obec której 
musi wszelka podłość i mkezemność wycofać 
eię z widowni.

Ostatni przemawiał prof. Sławiński, odda.jąe 
hołd rerzydantowi Mościckiemu jako uczone
mu i obywatelowi, kończąc słowami: »Szczę- 
śliwym można nazwać ten naród, który naj
lepszych swych synów powołuje na stano.w- 
sko Prezydenta, a  biada temu, który swemu 
wybrańcowi wraz z godnością Prezydenta na
daje dopiero imię pierwszego obywatela*.

Po przemówieniach na propozycję wojewo
dy Raczkiewicza wysłano do Prezydenta de
peszę z wyrazami hołdu i głębokiej czci wie
rząc niezłomnie, iż odrodzenie moralne i ma
terialne państwa i narodu będzie w  pełni i 
szczęśliwie pod zwierzchniem kierowioictiwem 
p. Prezydenta zrealizowane.

Obrady Związku nauczycieli szkół 
średnich

Dnia 2 i 3 bm. obradował w  Warszawie 
Zjazd przewodniczących oddziałów Z w. za>w. 
naucz, polskich szkół średnich. Przewodniczą
cy Związku p. łł. Raabe w zagajeniu poświęcił 
wyrazy czci i uznania marszałkowi J. Piłsud
skiemu, co zebrani powitali burzliwemi okla
skami. Sekretarz generalny p. E. Forelie wy
głosił referat o postulatach aktualnych nau
czycielstwa i zgłosił deklarację Związku w 
tych sprawach, którą zgromadzeni po wyczer
pującej dyskusji przyjęli.

Zjazd podkreślił, że w  rozpoczętej obecnie 
pracy sprawy oświatowe winny być 'wysunię
te na jedno z pierwszych miejsc i postanowił 
tego się domagać. Deklaracja Związku obej
muje między innemi postulaty: realizacji pla
nu jednolitej szkoły powszechnej i średniej, 
organizacji sieci szkól zawodowych, wzmoże- 
nia pracy oświatowej pozaszkolnej, rozwoju 
samorządu szkolnego. W  organizacji

1 władz szkolnych deklaracja podkreśla koniecz
ność obsadzenia stanowisk kuratorów, wizyta
torów itd. jedynie osobami, odznaozająeemi 
się zaletami umysłu i charakteru, oraz kate
gorycznego usunięcia wszelkiej polityki z dzia- 
Talności iw-iadz szko&nych, czcm  diotąd grze
szyły one bardzo znacznie.

W  sprawie życia wewnętrznego sokoły i by
tu nauczycieli szkół państwowych konieczne 
jest natychmiastowe zniesienie rozporządzeń p. 
Grabskiego, opartych na ustawie sanacyjnej. 
Zjazd wyraził też żal, że dotych-zasowy mini
ster oświaty p. Mikułówski-Pomorski tego nie 
uczynił.

Po omówieniu licznych spraw organizacyj
nych, taktyki Związku w chwili obecnej, oraz 
udzieleniu jednomyślnej aprobaty Zarządowi 
głównemu za jego działalność, Zjazd został 
zakończony.

Dzisiejsze zadania nauczycielstwa
Kierownik miiustersłwa oświaty, prof. MrJc li

p o w s k i - P o  m o r s k i  ,wydal następującą ode 
zwę do eauczyei-Istwa szkól wszelkiego typu:
ł Wydarzenia polityozne wstrząsnęły do glęb: du
szą młodzieży ,odbijając się silnie na życiu i na- 
etrójach szkół. W tym dziejowym momencie kie. 
r ó w n i c y  młodzieży, nauczycielstwo szkół wszel
kich staje wobec wyjątkowo poważnych zadań. — 
Gdy w zbolałej naszej duszy uświadamiamy so
fcie, że ta wymarzona, niepodległą Polska nie jest 
taką, jaką widzieliśmy w snach, staje przed nami 
ten ogrom zadań, jakie mamy do spełnienia. \ rę 
Jkach nowych pokoleń — przyszłość."

Sześcioieeie KrsRosfSklego Strzelca
Obwód krakowski Związku Strzeleckiego ob

chodzi w sobotę 12 i w niedzielę 13 cwnwea 
br. uroczyście sześciolecie swojego istnienia 
w Krakowie po wojnie. W  czerwcu 1920 przed 
nawalą bolszewicką grono obywateli ze śp. 
Włodzimierzem Tetmajerem na czele, natych
miast po otrzymaniu wieści o odrodzeniu Z w. 
Strzeleckiego w  Pols'ce, powołało do życia na 
nowo Strzelca krakowskiego jako kontynuato
ra i następcę pawedwojennego Strzelca w k o
lebce Legjonów i wiekopomnego czynu 6 sier
pnia.

Krak owsiki Strzelec wziął ofiarny udział w 
wojnie z bolszewikami, potem w powstaniach 
śląskich; nadto wykształcił w ciągu G Lat swe
go istnieniifli mimo niezliczonych trudności i 
przeszkód tysiące ocliotnikow na karnych i u- 
świadoniifonych obywateli Rzeczypospolitej, 
zawsze w iem y hasłu, że * zwyciężyć i spocząć 
na Laurach, to klęska* i żo »kużdy obywatel 
jest żołnierzem, każdy żołnierz obywatelem*. ^

Sześciolecie swojego ponow ne#} ‘istnienia 
0'bcliodzi Związek Strzelecki uroczystym ob
chodem, nabożeństwem, ćwiczeniami nocnemi 
wszystkich miejscowych oddziałów i przyję
ciem dla członków oraz zaproszonych gości- 
sympatyków.

“ m i i F

źe miała' Ta miojse-c eksplozja;, która wywołała 
pożar, powodujący lunę nad tą częścią mia
sta.

W krótce dały się słyszeć trąbki straży po
żarnej i pogotowia ratunkowego, ze wszyst
kich stron poczęli nadbiegać wstrząśnięci g lo 
sami: »Ratunku!« ludzie, przeczuwając wiel
kie niebezpieczeństwo, które m wisło nad gazo
wnią, w obec nieobliczalnych skutków, jakieby 
mogło pociągnąć za sobą zaatakowanie przez 
ogień zbiornika z gazem.

Na szczęście katastrofa nie przybrała więk
szych rozmiarów i ograniczyła się do niewiel
kich szkód materjąinych. Pociągnęła; jednak 
za sobą niestety śmierć pracującego tam od 
Ln.t 30 robotnika, Józefa Cwiklika, ojca sze
ściorga dzieci, który jil© zdołał uciec od ni
szczącego żyw iołu ..

W ybuch spowodowała drobna okoliczność, 
że przy próbie węgla w jednej z komór desty
lujących zawi-sl nagle węgiel i później ra
ptownie opadł, powodując wyrzucenie za
mknięć. „

Gaz wydostał się na zewnątrz, zapalając się 
od rozpalanych części pieca. W  akcji ratunko
wej, którą kierował dyrektor gazowni inż. Sei
fert, wzięły udział później 3 plutony straży. Na 
miejsce katastrofy przybyli wiceprezydenci 
Ko lit i Wielgus,
K s . b isk u p  H load  a rc^ b isk iip esu  

g a ie itste iisk o -p o zia a ń sk ira
Z W a r s z a w y  donosi , .Polonia11:
Z kót watykańskich nadeszły wiadomości, że 

nominacja biskupa śląskiego na katedrę areybis- 
kupią gnioanieńsiko-poznańetką nastąpi aapewmo 
i ogłoszona będtzio 21 bm.

Zegary powinny pokazywsć 
d e k ła d n y  c z a s

Koanisara rządu na m. Warszawę wydal rozpo
rządzenie, że w&zystikie zegary w Warszawie, wy
wieszone na widok publiczny, winny być ureg-ulo- 
wane według zegara obsarwatorjmm astronomicz
nego, wskazywać czas ścisły i być zaostrzone w 
napis: „czas

KOSZTA ODBUDOWY, MAGISTRATU. —
Przez ubiegłe dwa dni bawił w Warszawie wi
ceprezydent miasta dr W ielgus w sprawach 
miejskich i odbył tam konferencję w polskiej 
Dyrekcji ubezpieczeń wzaj. w sprawie odszko
dowania dla gminy m. Krakowa z powodu p o 
żaru części gmachu 'magistratu i zniszczenia 
wspanialej sali Rady miejskiej. Obliczenia sza
cunkowe są już na ukończeniu i według wszel
kiego prawdopodobieństwa gmina nzyska 100 
tysięcy zł. tytułem odszkodowania. Nadto 
PDUW. obiecała udzielić miastu pożyczki w 
■wysokości 100 do 200.000 zl. na bardzo dogo- 
dlnych warunkach. Budownictwo miejskie koń- 
czy  już opracowanie planów odbudowy. Przy
puszczalny kosztorys obliczony jest na 400 ty
sięcy zl. Rozpisanie ofert na budowę nastąpi 
jeszcze w bieżącym miesiącu z krótkim termi
nem, aby budowa mogła się rozpocząć w lipcu. 
R oboty potrwają do jesieni br.

OBÓZ PRZYSPOSOBIENIA WOj SKo WEGO 
DLA AKADEMIKÓW. Względy oszczędnościowe 
spowodowały, żo obozy lotnie p. w. szkolna i po
zaszkolne, projektowanie przaz D. O. K. 5, w bie
żącym roku nie odbędą sic. Urodiomióiiy zostanie 
natomiast z dniem 15 lipca b. r. G-tygo.lniowy 
obóz przysposobienia. wojskowego dla akademi
ków i matuinzysitów w okolicy Makowa. Celem to
go obociu jest wlostopnieinie młodzieży aikadeinie- 
riioj korzysitama z prawa 12-micsięoznej służby 
wrojskowej. Bliższe szczegóły c-o do warunków 
przyjęcia do obozu, oraz ulg, polą-czofnych z ukoń 
czcniem kursu w obozie, ustalone zostaną w naj
bliższych dinlach.

DO POSIADACZY RADJOSTACYJ. Dyrekcja 
poczt i telegra łów w Krakowie zwraca uwagę 
wszystkim posiadaczom radjostacyj odbiorczych, 
że w myśl paragrafu 1 rozporządzenia ministra 
przemysłu i handlu z dmie 27 kwietnia b. r. (Dz. 
U. R. i ’ . Nr 40 z roku 192G, poz. 253), posiadacze[ 
niezarejesIrowanycJi dotąd radjostasyj odbior
czych, jak również wszyscy ci, którzy w przyszło
ści-będą instalować podobno stacje bez uzyskania 
upoważnier.ia lub uchylać się będą od uiszczenia 
należnych opłat abonamentowy cli za korzystanie 
z produkcyj raidijoiouicrziiych (brorul-eastingo- 
wyc-h), pociągani będą do odpowiedzialności w 
myśl artykułu 28, względnie 20 ustawy z dnia 3 
czerwca 1024 r. o poczcie, telegrafie i telefoute.

NOWY ZARZĄD POLSKIEGO CZERWONEGO 
KRZYŻA OKRĘGU KRAKOWSKIEGO. Na posie
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operetka w 3 akt. Arnolda i E. Ea^ha — muzyka W. Kolia
W akcie N-g'm Balet ,K0C- 1) „Gwiazda Wschcdu“ — Hi- 
leua Struńsfea 2 ) „la¥3 Excsntrlque'‘ — Ksenia Kuszpieitowska 
i Albart Gaupler. 3) ^Krolsnra fiooy“ — Kaz. Wov.*;arowska
Kapelmistrz: Wlklor Sirota R eżyser: Wacław JuJIcz
Bilety w cenie ort 1—8 zl do nabycia w  kasie ’

Teatru „B ngateia*

dizenn, komitetu i zarządu Polskiego Czerwonego

obowiązujący “ . — Zegary poj»5ute 
lub wskazujące niedokładny, winny być
usunięte. Zegarmistrze, nie przestrzegający tych 
rozporządzeń, będą pociągani do odpowicd'zJ‘ul.no- 
ści kannej, a zegary, mylnie czas wskazujące, bo. 
dą usuwane. i Krzyża okręgu krakowskiego dokonano następują.

Podobne zarządizenie przydałoby się i w Krako- j ecg'0  wyboru władz okręgrowych na rok 1926-1927.
wie, gdzie niektóre zegary „pu.b’ iozue“  albo wcale’ '    ” ........
się nie ruszają, albo nie są systematycznie reguło 
wane i wykazują między sobą znaozno różnice 
czasu.

K l ę s k a  g r a d o fe ic ś jł  
vj ó  śł E*c? s5 it t\ .s Eć i e  m

A W  donosi:
Z powiatów Małopolski wschodnioj nadcho-

Prozes komitetu: proz. Izby skarbowej p. Greger 
Józef, I. wiceprezes komitetu i prezes zarządu 
generał Czikid, II. wice.prezes komitetu; dr Kwiat
kowski Brorndaw, sekretarz gon.: p. Dudkowa
iLw-ja, skarbnik: p. Siorotwiński Stanisław; nadto 
prof. dr Gołąb Stanisław, prof. dr Irobaczewsiki 
Adai jjfcdyrektor GktszaiiŁiki FrancDzek.

PO^AIĘCENIE SZTANDARU. W niedzielę, 13 
bm., o godzinie 3 po południu, odbędzie się w ko- 

i ściele parafjahiym na Prądniku Czerwonym po-
dzą iwiaJomości o wielkich spustoszeniach,! święcenie sztandara stowarzyszenia przemyslowe- 
wywmJanycB przez ulewę i gradobicie. Przez go zjednoczonych rękodzielników okręgu krakow- 
gmkiy Jtudka, Cieplice i Dębowiec w powiecie 
jarosławskim przeszła potężna burza, która 
7uiis7.c7.yla prztjgzlo 50 proc. plonów. W sąsie
dniej gminie Wylewali griid osiągnął wielkość
orzechów iwlotskięli, ' pustosząc na przestrzeni 
1.000 ha plony, niszcząc całkowite źródło u- 
Ir/ymania ludności. Szkody olbrzymie.

liafasirok powodzi w guberni
a s t ir t ic S a a iS s I i le j

Z M o s k w y  donoszą: j
Wskutek wylewu Wołgi i zalania znaciznej czę

ści gułrernji asbracłiańskicj, władze sowieckie 
Uf-i całym toronie tej gub er ej i ogłosiły stan wyjąt- 
kowy. Wsizystikię. zasieivy i sady uległy zniszcze
niu. Gałą gaiboiuję nawiedziło najście wilków 
i szczurów. Szczury, wjrplosizone prądem wękly, cią 
gną maisami na obszary niezalaue, obsiadująe bu- 
dynOd. W celu walki z tą plagą zmobilizowano 

skoszarowano dziewięć roczników. Ludność 
wskutek zniozozenia torów kolejowych i zniesienia 
ltiosstów, pozbawiona została, środków żywności.
Zanotowano kćłka wypadków śmierci głodow7oj.

OKTAWA BOŻEGO CIAŁA. Do najurocizyst- 
szydi świąt w świecie ioaitodickim należą: . Boże 
Narodizeaifle, MbeiBkanoo, Zielone Święta i Boże Cia
ło. Pooząweizy od czasów aipostolskiołi, kościół ob-

,WARSZAWr
Stradom 15

consy ad 5,713 
v t nledz, a gorfz, 3

„niisłuci
Starowiślna 21
Toczątek przód* 
w dnio powsz. 
o ?. 5. 7 ijj.

NORMA TALMADGE
największa^ łraciczka f?W'iafa w roli K a lę ta ic z k a  
G ra u sta rk  w obrazie peinym nienawiści

arcydz elo re^.j-scrji D y m itra  B u e lio w le ck ie g o  
PonadIo farsa amerykańska w 2 akiach p. t

IA  CHCE OO DOMU
Arojdzleła, Jakiego jut dawna Kraków oczeklwa

TE 1 Z&UŁilA
mi?12 Z. ARS A MIŁOŚCI

- - LŹJWb :
Potężny lO-aktowy dramat erotyczno-obyczat 
owy, W  jrWwnycii loiaeh Mady Chrystian*, Aurf 

Egocla K issom , BeruariJ Soetzke. Sensacyjna treść 
pefna erotycznych scen, barwno tycie nocnych 
spelunek, pd-zie królu.e apasz i jego kochanka

O b r a z  d l n  m ł o d z i e ż y  n i e d o z w o l o n y !

Kraków, 10 czerwca.
ferajny wybuch gazu ś pożar 

w gazowni hrakows!ti©|
Jeden z naocznych świadków wczorajszej 

katastrofy w gazowni, przechodzący tamtędy 
przetl gwdzlną 12 w  nocy, opowiada, jak w 
pewinym momencie zobaczył olbrzymi słup o- 
gnia, (wydobywający się z terenu gazowni, cze
mu towarzyszył jakiś przejmujący, nlesamowi- 

^.ty szum jv  powietrzu. Nie ulegało wątpliwości,

nonwi łccobne święto ku opamiętuiiesiiu tego czynu 
młości Clirystusa. U r o c z y s t o ś ć  Bożego Ciała jest 
w całej pełni świętem letnie-m, pełnem kwiatów, 
zieleni i wieńców.

Oktawa uroczysitości Bożego Oiala kończy się 
w Krakowie niezwykłą zatową ludio>\vą_, urządizpną 
diawniej przez nieistniejący oh dzisiaj włóerztków 
zwierzynieokidi, obecnie zaś eta ranem 1’owairzy- 
sówa miMniiłców bfetorji i zaibyitilców miasta Kra
kowa. Jart to zobawa t. zw. Konika Zwierzyniec
kiego, iuaozoj także Lejkoniikiem zwana. Po skon- 
ozon oj procesji Marjaokiej, tłumy pubjic-zintóci ze 
wszysttkieb warstw ciągną w stronię ulicy Brackiej 
L Wiśiluoj, by przypatrzeć się triumfalnemu pocłio- 
dowi „Tatara11 wśród, dźwięków ,,ja3ic.za.rsikiej“ 
kapeli (młasflanty).
‘  Mimo weze5'kidi burz i zawieruch, jako miła po 

przodkach .pamiątka, Konik przetrwał aż do na- 
sizych ozasów.

MUZYKA KOŚCIELNA. W piątetk, 11 czerw ca, 
w kościele 00 . Jezuitów r.a Wesołej w uroczy
stość Sca-ca Jeamoiwcgo w czasie sumy o godzinie 
10 odegra utwory religijna orkiestra 5 pułku ą.rt. 
ciężkiej. |

W niedzielę, 13 czerwca, w tymsamym kościele 
w7 czasie sumy o godzinie 10 odśpiewa: 1) p- Sęka- 
równa Ave Maria Dośsa, O Władco Świata, Mo
niuszki, 2) p. Mar jam Sobański, b. airtysta opery 
pozuańskiej, pieśni religijne Moniuszki i Żukow
skiego, 3) trio, pod kierunkiem !>■ Sehaefeira., 'a- 
pelmiistrza orkiestry Sokola 'krakowskiego, w _ ę- 
sarną uie-dizielę w czasie mszy świętej o godzinie 
12 grać będzie oikieistra kolei panotw .

W obydwa dni .abionać się będzie składka na bu
dowo organów togo kościoła.

AKADEMJA KU CZCI PREZYDENTA MOŚGIC 
KIEGO. W tych dniach zawiana! &ię w Krakowie 
•komitet obywatelski, celem urządzenia uroczygtoj 
akademji ku o rei nowego prezydenta Rzeezypo 
spolitej Mościckiego). W sobotę, 12 bm., odbędzie 
się w magistracie jioeiedizenio kousiyituiującó, któro

skiego. Poświęceubi diokoua ks. nictropoliU Sa
pu ha.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI. Pod : przewodnie- 
twe*m dyTciutora p. Tatfleusza Dropiow-
skiego egzamin dojrzałości w państwowem seroi- 
liarjum nauczycielśkiem żeńskiem imienia Królo
wej Jadwigi w Krakowie złożyły:

Oddział A: Ba.rnasiówna M., Baziuikówna O.,
BLałczyuska S., Bobrzocka Z., Bógdanowicz I., 
Bogucka A., Butrymowicz M., Cebuia.nka, 1.. Glio 
wańcówna W., Chylówna K., Czyścikówna F., Du- 
byszczanka M., Figiewiezówna. Z., Figwcrówna 
H., Figiverów;na A-, Gajdeczkówna K., Gorączkó- 
wiia M. (eksternistka), Hałlerówna M., Jarczykó- 
wna Z., Jauoszówna A., Jaworska W., Jodłowska 
H., Kaczorowska B., Kac-zor ów na A., Kadluczków- 
ua I., Kamińska M., Kędziorówna A., Kieszdóiwna 
A „ Klosdówna Z., Kłoc-zkówna I., Knoblocbów.na 
M., Komorowska W., Kopc.zyńkka M., Kruczkow
ska II., Ksydówna M., Kuczauka C., Ofertówua 
M., Schneidrówna M., Załuska M., Zieutarówna 
M, i , .

Oddział B:
Chwalibogowska W., Dz.iedzicówna I. (ekstern.), 

Jclonkówna M., Kaisprzykówna S., Kroneuberger 
Z., Księżkiewiczówua 1., Kurtyiówna Z., Kusia- 
kówna Z., Zelówpa Ł., Lewandowska W., Łukasó- 
wna Z., La-chetówna A., Łapińska II., Maśianców- 
na I-, Mozgałówna H., Mroczkowska I., Neusseró- 
wna I., Neusserówina S., Ogielanka I., Piouiążkó- 
w,na IŁ, Piotrowska Z., Popowiozówma M,, Pegożó- 
wina H., Salabus7.ain:ka S., Sikorska M., Skotyszow- 
ska I., Slowdkówna O.,' Sojaite, A., Stachowiozó- 
wna A., Starczonvska I., Suchijówna I., Sypowska 
II., Szypulanlia A., Swierozkówna S., Tustanówna 
M., Wierciakówna M., Wildówna S., Winiareka 
M., Wojtaszliówna F., Woiframówna W., Wójcikó- 
wna M.

ŚMIERĆ POD KOŁAMI ANTOBUSU NA DRO
DZE KRAKÓW— WIELICZKA. Ubiegłej nocy za
wezwano pogotowie ratunkowe do Płaczowa, gdzie 
w pobliżu urzędu akcyzwvego wpadł pod koła au
tobusu Nr 5531, kursującego między Krakowem 
a Wieliczką, kolejarz Jan Zawada, zamieszkały 
w Woli Duchackioj. Skutki przejechania były stra
szne, gdyż Zawada poniósł śmierć na miejscu.
W sprawie tej policja winna wszcząć surowe do
chodzenia.

NIEBEZPIECZNY WŁAMYWACZ W POTRZA
SKU. Wczoraj donieśliśmy o włamaniu do firmy 
Lord .przy ulicy Lubicz w Krakowie. Prowadzący 
obecnie Medstwo w tej sprawie komisajz Woźnicz- 
ka arosizitował, jako Jiodejrzancgo o to włamanie, 
Bolesława Dębelliicgo, lat 28, znanego włamywa
cza kasoiwogo w Kraikowie. Aresztowanie Dębskie
go nastąpiło^ -w chwili, gdy o godzinie 8 rano w 
dniu wazojra.jszym, wiraeając z „wyprawy'*, prze
chodził ulicą Lmaius. Jak ustalono na podstawie 
clc?poi7tyzy daktylosikopowej, Dębski dokonać miał 
także wiarą ani a do sądiu cywółnego przy ulicy św. 
Jana, gńzio łupem padły wówczas kosztowne de- 
p07.yty. Nadto jest uzasadnione podejrzenie, że 
Dębski dokonał również włamania kasowego w fir
mie Fedorowicza przy ulicy Podwale w nocy z 30 
na 31 maja. Dębski odstawiony zostanie do wię
zienia św. Michała. i

SKRADŁ KONIA Z WOZEM. Aresztowano nie- 
Dfciego Jama Dudę z Toń pod Krakowem, który 
prz&i kilku dniami skradł na Rynku Klcparskim 
gospodarzowi Wojciechowi Klat ul i konia z wo- 
zem. Dudę pi*zytrzyinała poilcja w Skale w pow. 
miechowskim. i ' 1 '

KRADZIEŻ KADZI Z RYBAMI. Jakiś amator 
ryb skradł Józefowi Gronmerowi kadź z rybami,

m m  a
Gertrudy 5

Począt. przedsl. 
o g .  5-tej 7 i 9-lei 
•w niedz. od 3-eD

MIŁOŚĆ
HliCIOfiA!H
8 aktów tonsflerki z  uczuciem męż
czyzny. W roli w jrafinowanej kobietki 
słynna piękność B e t ly  C om p son . — 
1 'o u a d to  w s p a n ia ła  fa r s a  w  H  akt.

L»F,w*-W4.'*
P ocząt przede t 
o godz. o, 7 i 9 
w niedz. o  <i, 3

R I N - T I N - T I N
w owym  Eensacyjnym dramacie w 6 aktach

BŁYSKAWICA
Nadto w  programie znakomita komedja w &-ciu 
aktach w którei występuje kilkadziesiąt 
najmłodszych gwiazd ekranu Hollywvod p. t

K LU 3 MAŁYCH N1CP0N1UW

KINO REDUTA ul. Lubicz 
Dwór.

i ł
rapsod,e uaj-większe] i naiprawdzi-wszei miłość', obfi- 
tująca w liczne sensacyjne i emocjonujące momenty. 
Wielkie arcydzieło genialnego reżysera tHOM HA )NC£’A

P o c z ą t e k  o  g .  5 - t e j  o s t a t n i  p r o g r a m  o  g .

„ Prom ień"
Podwale 6

K A JP lĘ K N lF JiZY  F IL M  FftANCUSKI

ZAL9TH9 KSIĄŻU
wielki dramat wystawowy 8~miu aktach 
reż.yserji Turzańskiego. — W rolach głównych 
Hstalja Kcwanko, iacqus Cate!alne, Mikołaj Kolin

W ielki© św ln tflw ń  nreydlzteŁo. k t ó r e  
k r o c z y  o b e c n ie  tryum falnie p o p rz e z  
w s z y s tk ie  w ie lk ie  m iasta fchuropy

TftHCEiOiOJFJ ŻONY
Tętniąca upojnym rytmem now oczesnego Jazz- 
Bandu — urocza komedia erotyczna osnuta na tle 
najaktualniejszego dziś wszęazie lenia.u akim ,est 
kontlikt miłości i tańca. Rzecz dzie.e się w Paryżu, 
stolicy świata rozkoszy i zabaw. W głównych r.dacu 
ulubieńcy ekranu: Marja Cordn. jako kobieciątko 
o-mmięto światem tańca — W lliy  FritscW , iako 
ten który kocha i tańczy (znany z „Czar Walca*)
M ich a ł V lr k o o y j ,  jako zazdrosny małżonek 
Świetna gra rasowych niezwykłej urody wykonaw
ców  — cudowna wystawa. — Program dwugodzinny

wybiera ścisły komitót, dla ulożisaia progqamu uro stojącą aa braogai Wisły obok starego mostu. Szfco 
'jnyshofcei,^  ' w “ 'r jda wynosi około 500 złotych1'

SZTUKA św. Jana4 f i l SZTUKA

Z TEATRU IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
Komedja Jeromc „Lady Fanuy a służba domowa^* 
powtórzona będzie dzisiaj w obsadzie premjerowej.- 
Jutro „Śtfięta Joanna" Shawa z p. Zakiioką w to  li 
tytułowej. Świetne to wiiłowisiko, które cieszy się 
niesłabnącą frekwencją, po tym spektaklu zejdzie 
na dłuższy czas z afisza. Ceny miejsc na, to przede 

v stawienia do połowy zniżone.



NOWA kEFORMA

TRZY WYSTĘPY A. MOISSIEGC W MIEJ
SKIM TEATRZE IMIENIA JUL. SŁOWACKIEGO.
k. Moissi, największy tragik doby obecnej i znako
mity artysta, filmowy, po swoich niebywałych suk
cesach — ostatnio w Wiedniu i Budapeszcie — 
przyjeżdża do Krakowa i wystąpi tylko trzy razy 
w najsłynniejszej swojej kreacji, tc jest w „Hamle
cie” w sobotę. 12, w niedzielę, 13, ora* w ponie
działek, 14 bm.

WARSZAWSKI TEATR NIEWIAROWSKIEJ 
W „BAGATELI”  da.je dzisiaj po raz pierwszy w 
Krakowie znakomitą, pełną szalonej werwy i hu
moru c perukę pod tytułem: „Króiowa Nocy” z p. 
Kazimierą Niewiarowską w roli tytułowej, W ro
lach głównych pp.: Sokołowska, Łaszczyk, Bań
kowska, Dembowski, Sendecki, Horski, Staszyń- 
&ki, Misiewicz, Hofman, Jaxa-Szymański i inni. 
rt W ak£ie drugim piękny bile i w wykonaniu ar
tystów s^n  warszawskich pp. Kuszpietowskiej- 
Wilskicj i aubier.

PRZEDSTAWIENIE Dl>A DZIECI. Teatr Nie
wiarowskiej <iaje w rdedzielę, 13 bm., o godzinie 
11.30 przed południem drugie z rzędu przedsta
wienie dła dzieci z udziałem ulubienicy Krakowa, 
Ha!osi Motyczyóskiej, 10-letoiej artystki i tancer
ka. Łaskawy udział przyjął znany artysta, Jozel 
Redo, który wystąpi w specjalnym repertuai ze dla 
dzieci.
- Na program złoży się baśń fantastyczna w olwa 
za eh pod tytułem: „Zaczarowana Złota Mary
sia” z Malusią Motyozyńską w roli tytułowej, oraz 
„Faworek cukiernikiem” , komedja w 1 akcie 
Bauet uiKład-u Alberta Gaubier. Reżyseruje R. Mi
siewicz i Jerzy Hofman. Część muzyczna pod kie
runkiem W. Siroty.
„T E A T R  „NOWOŚCI”  —  ZRZESZEŃ.o A RTY 

STÓW DRAMATYCZNYCH. Zapowiedziana pre- 
mjeral „Sandał w Monte-Carlo” odłożona została 
aa przeciąg kilku dni. Dzisiaj i dni następnych cykl 
prelokcyj świetnego mówcy b. ks. Oraczewskiego, 
który w swojem tourneee za-witał również do Kra
kowa. Znakomity prelegent gromadził na swoich 
wykładach w Warszawie i Łodzi niezliczone tłumy 
publiczności. Zainteresowanie podziela także i nasz 
Kraków, o czem świaaezy wszesna wysprzedaż bi
letów w pierwszym diniu prelekcji. Ceny biletów 
od 1—4 zł. .

MARJA MAGDALENA, ointorjum J. Massene
ta, będzie ostatnim w tym sezonie koncertem To
warzystwa oratoryjnego, to też nie szczędzi ono 
starań, aby wykonanie wypadło jak najlepiej. Par- 
tje solowe wykonają: M. Budziszewska, art. opery 
warszawskiej (Mairja Magdalena), M. Jarrowa (Mar 
taj, J. Stępniowski, art. oper polskich i zagranicz
nych (Pan Jezus), E. Płoński, pierwszy baryton 
opery katowickiej (Juda .z). Dyryguje dyrektor S. 
Bara liski.

Przystępne ceny biletów (1— 4 złotych) pozwolą 
każdemu miłośnikowi muzyki na usłyszenie tego 
dsiełu Masseneta, które wykonuje się często za gra 
nicą i to nie tylko estradowe, ale i scenicznie, uję
te jest, oowiem niezmiernie żywo i malowniczo. 
Bilety sprzedaje kasa zamawiań J. Lipskiego, ul. 
Sławkowska 1. 8, a w dzień koncertu kasa Starego 
Teatru.

KONCERT CHÓRU CECYLJANSKIEGO na do-
chód obozów harcerskich, odbędzie się 12 czerwca 
O godzinie 7 wieczorem w sali Starego Teatru. — 
Bilety w cenie od 1—3 złotych (łącznie z kuponem 
na garderobę) wcześniej do nabycia w handlu W. 
Baiz.es, Rynek główmy 35, lub w biurze zarządu od- 
działu Związku harcerstwa, ul. Szewska 12.

W   '--------- * - . r-,
}■ REPERTUARY:

/E A T R  IM SŁOWACKIEGO
nątek, 11 b. m.: „Święta Joanna” (ceny zmio- 

ne).
SO'bota, 12 b. m.: „Hamlet” (występ Aleksandra 

Moissiego).
Niedziela, 13 b. m.: „Hamlet” (występ Aleksan

dra Moissiego).

j o o m e »  >

Dbajcie o swnje zdrowie! |
„Szwajcarskie gorzkie z io ła" I
(z marką kogut) lsuwają choroby §  
tołądk; k is z e k , obstrukcje, 2  

! kpm icaie żółciow e i t. p. Idealny, S 
naturalny, łagodny irodek przeczy- S 
Bzozający, ułatwiający funkcje orga- X 
nów  iu„wienla i działający prze* •  

ciwko naamlernej otyłości. Pobudzają apety; X 
i "zmapnipją organizm, — Pudełko żł 1’60. w

Sprzedają apteki i drogerje. 2156 |
Hartowna sprzedaż w Krakowie! 0

7  ■ K X
Składy apieczne „ f c O r jJ l  śk SsDustja.ia 9/11 •

Z kraiu i ze św*ata
- NOWY MINISTER PRZEMYSŁU I HANDLU, 
P. E. KWIa TKOWSKI, urodził się w roku 1888 w 
laino-apolszozyźnie. Po ukończeniu szkół z najwyż- 
aemi odznaczeniami ,wstąpił na wydział chemji 
technicznej we Lwowie, następnie odbył studja 
wyżeze w tymsamym kierunku'w Mona.chjum. Bę
dąc akademikiem, brał cizyn.ny udziuł w organiza
cji me-po-dlległej młodzieży narodO-wej „Zarzewie” . 
Pierwsze miejsce po uzyskaniu dyplomu inżynier
skiego otrzymał w roku 1913 w gazowni lubel
skiej, w której został dyrektorem. Po wybuchu 
wojny wstąpi1 ćlo szeregów ićgjonowych i opuścił 
je dopiero z chwilą powis-tania niepodległego pań
stwa polskiego. Wraca wtedy do pra-cy wiwodowej, 
pełniąc jednocześnie obowiązki docenta politech
niki warszawskiej. W roku 1923 aostał powołamy 
do Chorzowa, gdzie, obok naczelnego dyrektora, 
prof. I. Mościckiego, przyczynia się w wielkir
stopniu do uruchomienia i rozwoju fabryki. __
P. Kwiatkowski był wielokrotnie powoływany w 
charakterze rzeczAznawcy w sprawach przemysłu 
polskiego.

ZAŁOGĘ ZAMKU, jak z Warszawy donoszą, 
obejmuje pierwszy pułk piechoty Legjonów. który 
w najbliższej przyszłości ustąpi miejsca specjalnej 
kompanji, która złożona będzie w głównej mierze 
z podoficerów. Kompanja bedizie jednostka ściśle 
wojskową, znajdować się jednak będzie na’ etacie 
min. spra.w wewn.

Jak dalej z Warszawy donoszą, śtanowbko ge- 
aeralnego adjutanU Prezydenta Rzeczypospolitej 
tost/do zniesione. Funkcje generalnego'adjutant. 
'cłm ć będzie szef kancelnrji wojskowej Prezy
denta, który otrzymał tytuł adjutanta. 
fc MAŁŻONKA PREZYDENTA MOŚCICKIEGO 
przejechała wczoraj przez Kraków do Krynicy. Na 
dworcu kolejowym zjawili się: wojewoda Kowali- 
kowsk. starosta Ba., prozes kolei Barwicz, dyrek
tor policji Styczeń i inni.
h GENERALNYM ADJUTANTEM PREZYDEN-

I." ;
Jals nam z Warszawy teulonują, dzisiaj nadeszła do Sejmu wiadomość 

z Paryż?, iż wczoraj umarł tam Władysław Mickiewicz, syn Mama, naj- 
n&jwicuszego poety i wieszcza narodowego Polski.

Ś. p. Wł. Mickiewicz urodził się w Paryżu 1833 
roku W młodym wieku rozpoczął dzkdalność pu
blicystyczną w Genewie w piśmie „Idespei^nce” , 
w cełu oibormy narodów i wolności. Artykuły, dru
kowane w tern piśmie, ogłaszał następnie wjatach 
następnych w szeregu broszur. Krytykował w nich 
WielopolJdeeso i występował przeciw Mo-ntałe-m- 
bentowi za jego nawoływanie do zbliżenia się Pol
ski do Rosji.

W  1863 roku napisał Władysław Mickiewicz 
„La ąuestion polonaise” , którą dedykował Napołeo 
nowi III. z zapytaniem, czy jest z nami, czy prze
ciw nam.

Również współpracował w wydawnictwie „ la  
Pologne et ses provincets meridkmales” , gdizie głó
wną działalność rozwijał Stefan Bus-zczyńsiki w 
obronie pnzjmależnoścd Podola, Ukrainy i "Woły
nia do Polski. Wstęp i zakończenie napisał Wlad.
MLcikiowioz.

Cały srz&reg an-tytltułOT/ Qg*$ósll w „Opini-an m- 
tiooałc” i wydał studja tmigraftoane o Czartory- 
slk.im, Wielopolskim i Mierosławskim. Prócz szere
gu mniejszych prac, wydnł Wł. Midkieiwicz w roku 
18G0 kursu literatury slowiaMdej Adama Mickis- 
wiiozp.. 4-toniowy jego żywot, w 1908 zaś napisał 
dzieło „Emigracja polska” , w 1921 „Legjon Mic
kiewicza” , a w 1924 „Im brilogie bicolege: Micha- 
Iet, QuLie et Mickiewicz” .

Był ożeniony z p. Malewską. Uniwersytet wileń
ski nadał mu godność honorowego profesora. Jak | wanej stracie.

się dowiadujemy, właśnie' drukują się W drukarni 
p. Ancizyca. pamiętniki Władysława Mickiewicza.

W Pairyżu żyje jeszcze drugi syn wieszcza Ada
ma, Józef, urzędnik magistratu paryskiego i dzia
łacz na polu fiłamtropijincrn.

Zgon ś. p. W ładyshwn Miekrówfeza v>ywola 
iw całej Polsce uczucie głębokiego żalu. Łą
czyły się i  Nim bowiem rzewne wspomnienia 
i tradycje Jego wielkiego ojc«', tak drogie każ
demu sercu polskiemu. Wspomnienia te pod
trzymywał zmarły Syn Jego nie tylko przez 
sw oją działalność publicystyczną, która prze
kazała ro lsce  spuściznę po Adamie, —  lecz 
także przez nieustanny kontakt z rodzinnym 
krajem.

Dom ' V lad yslaw o w stwa Mickiewiczów gro
madził iw Paryżu od naylatmiiejszyeh czasów 
c a ią  Pokmję w  nadsekwauskiej stolicy. Przy
bywał też często śp. Władysław Mickiewicz 
do Polski, że tylko przypomnimy Jego obec
ność na odsłonięciu pomnika Ojca w Krakowie 
i Lwowie, i ostatnią, gdy przed kilku laty zwie
dził rodzinne stromy Swego Ojca na Litwie, 
pwzem  bawił w Warszawie i Krakowie. Uni
wersytet Jagiell. uczcił Go wówczas honoro
wym doktoratem filozofji. a. miasto zgotowało 
Mu serdeczną owację 

Polska okrywa się żałobą po tej niepoweb>

0 foyissry rmorrfOM ©edlr nosei dmynscji ® iipm
(Te'efonem od naszego korcs)x?ndcafa).

Warszawa, 10 czencca. Prezes komisji ad- 
iriinistracyjen dr Putek wyznaczył na środę 16 
bm. posiedzenie komisji administracyjnej dla 
załatwienia 6 projekv„w ustaw samorządo
wych. Trzy z tych projektów dotyczą organi 
zacji gminy wiejskiej, miast i powiatów, trzy 
daisze ordynacji wyborczej dla gmin wiejskich, 
miast i powiatów. Komisja, ponczumiewawcza z 
dr Putkiem na czele, w  skład której wchodzili 
ix>s. Kozłowski (ZLN), Jaworowski (PPS), Ho- 
leksa (Cli. D.) i Pawłowski (Str. Clił,) osiągnę
ła cc_ do powyższych projektów ustaw porozu
mienie jeszcze przed .wypadkami majo-wemi. —■ 
Wiadomość o  tem tera® dopiero przedostała się 
na zewnątrz, gdyż zamach stanu, oraz konse

kwencje, jakie pociągnął za sobą, przysłoniły 
samo dojście do porozumienia w tej tak waż
nej dla orgatnizacji samorządu kwestji. Dr Pu
tek wyraził przekonanie, że komisja id  mini- 
stracyjna załatwi się ze wszystkiemi 6 proje
ktami ustaw w ciągu tygodnia, Sejm zaś będzie 
mógł te projekty przyjąć bez dyskusji. Clicdzi 
tylko o to, aby już w Iipcu w całej Polsce mo 
gly się odbyć wybory do samorządów.

Dr Putek zakomunikował w ubiegłą niedzie
lę premjerowi Bartlowi o osiągniętym kompro
misie i swoje-m zamierzeniem zwołaniu kami-, 
sji administracyjnej dla załatwieni? projek
tów, na co  dr Bartel odpowiedział: »Ano, do
brze, będą wyścigi między rządem a Sejmem*.

tJ$M2 hr. k|§Miana

szawy, ma zostać pułkownik sztabu generamego, RZYJĘCIE BISKUPÓW POLSKI GH W PA- 
Zacharski. | RÓ ŻU. Z okazji przybycia do Paryża biskupów

KOMISARZEM RZĄDU W WóRSZAWIE w i^ŁBcieh, udających się rui kongres eucha-.ystycz- 
miejsce gon. Si aiw oj - Sk t adiko \v>k i ego, który wraca ny, odprawione zcte-iło w niedaielę w kościele pol- 
m, swoje stanowisko w armji, mianowany ma być stkim uroczyści nahożeiistwo. Celebrował ks. bis-swoje
wicewojewoda wara-zawski, p. Beeczkowicz.

PRZECIW ZATARGOM HONOROWYól MIĘ
DZY OFICERAMI. Z Warszawy donoszą: Jeden 
z Cotataich rozkazów ministra- spraw wojskowych 
poleca najenergiczniej przeciwdziałać powstawa
niu zatargów między oficerami na tle zajść war
szawskich. Gdyby jednak na tom tle powstawały 
spmwy honorowe, należy je oddawać do rozstrzy
gnięcia komisji likwidacyjnej gen. Żeligowskiego. 
Zarządzenie to ma na celu zapewnienie bezstron
nego rozpatrzenia spraw, bez jakichkolwiek wpij 
wów stromuozych.

ZJAZD PRACOWNIKÓW SAMORZĄDOWYCH. 
W drdach 13 i 14 bin. odbędzie się w Warszawie 
zjazd delegatów pracowników samorządowych, 
zgrupowanych w związkach pracowników miej
skich, samorządu powiatowTgo i administracji 
.rnhinej. Na porządku dziennym obrad są sprawy 
dotyczące zagadnienia samorząou, ora.z sprawy za
wodowe. Obrady odbywać się będą w sali han
dlowców (Sienna 16).

jTAN ZDROWIA GFN. SOSNKOWSKIEGO,
jak z Poznani„ donoszą, powoli s-ię polepsza i nie 
budzi już obecnie obaw.

DOWÓr-CĄ KORPUSU W nUBLINIE, jak dzień 
niki łódzkie donoszą, mionawany ma bj-’ó ’ i.yly do
wódca 0. K. Łódź, gen. Joung.
~ NIEBEZPIECZNA PRZESYŁKA. W jednym 
z wagonów II. klasy pociągu, ptt*zybylegO z kresów 
do Warszawy, wykryto na dworcu wochodmm po- 
zcteta,vioff)4  przez nieznanego podróżnego teczkę, 
w której był ręczny granat, oraz dwie paczki z pi- 
roiksyiiną i prochem strzelniczym.
, OSOBNE  ̂ POCIĄGI DO MIEJSC KĄPIEL®-.

. , • , Warszawy donosr^ą: Od dnia 15 c-zcrwca
międizy Warozawą a szeregiem miejscx>wx>śei kąpie
lowych zostaną uruchomione specjalne pociągi, 
przeznaczone dla kuracjuszowi W dniu 15 bm. od- 
j.Nizic po raz pierwszy o godzinie 20.55 poc-iąg oso 
bowy przez Grudziądz i Mławę na Hel i dc Krako
wa, z przyjazdem tam o godzinie 11 rano, zaś o go 
dzinio 18 odjedizie pociąg pospieszny do Krynicy 
Zakopanego i Rabki z przyjazdem do Zakopanego 
o godzinie 7.25, do Rabki o godzinie 5.47, a do 
Krynicy o godzinie 9.07. Zaznaczyć należy, że 
czas przejazdu pociągów Warszawa— Zakopa.no 
został w stosunku do roku ubiegłego skrócony 
O godzinę. W dniu 15 bm. również zostanie uru
chomił ny przy pociągu pospiesznym Warszawa- 
_ukareszt wagon bezpośredni Warszawa—Lwów-

ruskawiec. Odjazd 21.49, przyjazd do Truak&wca 
13 i?

Genewa, 10 "zerwca. Pi-z&d dzisiejszem po
siedzeniem Rady Digi Narodów, na którein 
miała być omawiana skrawa węgierska, został 
węgierski prem jer Betulen czynnie znieważo
ny. W  chwili, gdy hr. Bethlen wszedf do hali 
budynku Ligi Narodów, przystąpił do mego ja
kiś miody, niski i krępy człowiek i z okrzy
kiem: »masz tu v/ imieniu narodu węgierskie 
go« uderzył go z całej siły w policzek. a rów
nocześnie rzucił mu w twarz zwój papierów, 
zapisanych pismem maszynowe®. Sprawca na-

(Telegram własny „No *»ej R<Jormv“).
padu stal blady, nie próbując uciekać i dał się 
schwytać pracownikom Ligi Narodów którzy 
wyszli z bun na odgłos awantury, g-o--.-— a 
żo sprawcą nazywa się Emeryk Wer, 
mieszk' ]y w Paryżu, obywatel węgierski. Był 
om rzekonno sekertarzem węgierskiej partji re
publikańskiej (partją. Kałt^lyiego). Na posio-i 
dzenie Ligi Narodów przybył do Genewy iako 
korespondent ^.ryskiego dziennika »Ere Non- 
velle«.

i  ----------- ,) -------------------------

kup Luikoansiki. Ka-zanie wygłosił ks. biskup Prze 
ździec-ki. Wieczorom odbył się w ambasadzie poi 
skiej obiad, w którym wz"ęR udział, opróc-z trzech- 
biskupów polsJdcli, a-reybiskup JeGnebrayaait i b i- ‘ 
skup BeartiUrillart. Biskupi Łukomski, Przeżdziecki 
i Kubina odjeehaili do Ohicąg-o.

AUTOBJOGRAFJA B. CESARZA WILHELMA. 
„N. W. Tagehlatt1 donosi z Berlina-, żc w n/ubliż, 
azych miesiącach pojawi się autobjografja b. cesa
rza niemieckiego WiibSnia II- Manuskrypt przy
gotowuje Wilhelm w największej tajemnicy nawet 
przed swoją żoną. Autpbjografja ma być odpowie
dzią na dizuelo publicysty -  niemieckiego, Emila 
Ludwiga.

KSIĄŻĘ WŁOSKI RZUCIŁ SIĘ DO TYBRU.
Oneg-da-i popełnił samolrójstwo, rzucając się z mo
stu na Tybrae, do wody, książę Horaiziio Casomo. 
Przyezytną rozjxiozliwego kroku były trudności 
finansowe nviteg-o banku, założonego przez księcia 
l»rze>d nietkiwuym czasem.

WYCIECZKA LEKARZY AMERTOANSKICH, 
w liczbie 200, przybyła do "Wiednia, gaaie zajmu
je się zw.cdizamem zakla-dów medycznych i prze- 
mystówych. W dalszej podróży po Europie wy
cieczka ma siQ z Wi(-0n Ll uilaó do Pnajri.

Sprawy sądowa

stała się pi-zedmiotetn dyskusji Rady mini- 
strówą zwołanej ad hoc pod jego przewodnic
twem.

Następnie Rada ministrów przeprowadziła o- 
gólną dyslrusję nad projektem ustawy zmie
niającej i uzupełniającej Konstytucję Rzeczv- 
pospolitej z dnia 17 marca 1921. Szczegółowa 
dyskusja nad tą sprawą kontynuowaną będzie 
również w o-bocnoó&i p. Prezydenta Rzeczypo
spolitej na posiedzeniu Rady ministrów, które 
odbędzie się w piątek 11 bm. o  godz. 5 po po
łudniu na Zamku.

.Prezydent rozstrzygnął 
spor konstytiieyjny

Warszawa, 10 czerwca (PAT). W  związku z 
wątpliwościami, jakie powstały w łonie kon
wentu sen jorów Senatu co  do kwestji, czy i w 
jakim stopniu wypadki majowe m ogły wypłynąć 
na zmianę 30-dniowego terminu zakreślonego 
dla Senatu przez konstytucję dla załatwienia 
ustaw przez Sejm uchwalonych, marszałek Se
natu Trąmpczyński odbył wczoraj o godz. 
popol. konferencję z prezesem Rady ministrów 
prof. Baniem. W  wyiniku tej konferencji p. 
marszałek odwołał zapowiedziany na wczoraj 
na godz. 7 wieczorem konwent senjorćw Sena
tu. Jaik słychać, na konferencji tej nasląpiio u- 
zgodnienie poglądów w  tym duchu: Premjer 
Bartel zażąda, aby marszałek Senatu p-rzedlo- 
żyl w tej sprawie odpowiednie pismo, które 
przedstawione będzie Prezydentowi Rzeczypo
spolitej. i

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 10 czerwca. Na dzisiejsze®! po-

!  Ł   O * . .

plikiem druków w referenta, ale trafił w  steno
grafa, co było sygnałem do burzliwego prote
stu z drugiej strony. Po skończeniu przemó
wienia referenta rozległy się oklaski większo
ści clowej ł protesty opozycji. Komuniści od
śpiewali Czerwony Sztandar, Ostatecznie Izbs 
przystąpiła do dyskusji.

Po zamknięciu kroniki
RrndęMftsa p.Daro&sHieft) na tsojc- 
08de KrnkBtKkleso fiezatzeSmioletsa

(Te-efonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 10 czerwca. Ze strony poinfor

mowanej zapewniają, że powołanie b, wojewo
dy łód/niego Darowsldego na takież stanowi
sko dc Krakowa, ani nie jest rzeczą postano-* 
wioną, ani nawet brane poważnie w rachubę. 
Przypuszczalnie sfery decydujące zdają sobie 
sprawę o wrażeniu, jakieby wywołało miano
wanie p. Darowsldego wojewodą —  krakow
skim.

TA_ RZECZYPOSPOLITEJ, jak donoszą z W,ar- Mo Zalcopanego o 19.15.

PRZYCZYNA ZAMACHU NA POCIĄG POD 
OŻAROWEM została obecnie wyświetlona. Jak 
dionos-zą z Warszawy, śledztwo ustaliło, iż zamach 
przygotował pewien robotnik kolejowy z Ożaro
wa, który przed 2 laty uzyskał nagrodę za uprze
dzenie o przygotowanym zamachu na pociąg. — 
Tym razem chodziło mu o zdobycie podobnej no* 
grody, sam zatem przygotował zamach, ale me 
zdążył już uprzedzić wiadz o nicbezpieczeiielwie. 
Roboifuiika togo aresztowano.

ŚMIERTELNY WYPADEK AUTOMOBILOWY. 
Na fcaosie, wiodącej z Mysłowic do Sosnowca, zda
rzył się w ubiegłą sobotę około godziny 10 wie- 
C'Zore,n wypadek, który zakońcizył się tragiczną 
śmiercią SUimishi-wa Barynia, lat 36, pracującego 
w kancelarji komornika w Będzhii-e. Baryń jechał 
samochodioir o fabryki Deictea. Autem kierował 
szofer, Ja-n Bieiecki. Zarówno pasażer, jak i szofer, 

yh w swnie nietrzeźwym. IV odległości laifcuset 
metrów od Mod,rzcjov/a auto nagle okręciło i wpa- 
c.Lo dio rowu. Baryń wypadł, przycu.cm czaszka 
uległa tak salnemu ok a lec^ iu , L  mćzg wydobył 
się na Wierach. s>zofe-r jost aHiifę pdcaleczony.

POŁĄCZĘ IE NAKOPANEGO Z TATRZAŃ
SKĄ ŁOMNICĄ. Z pci-tzą.tjkleni bm. uruchomiona 
została nowa liuja automobLlonya przez zakl Spół
kę samuchodoiwą specjiJneam wiozanii osiowani ty
pu , Sahara” .Wozy te przytjtoooiwane Są (j0 njer5 . 
wnego terenu na tej linji, jdwdująo wsizełkie 
wstaząśnien-ia wskutcilc wyiboi. Kouuimikacja ta da 
je możność-zwiedizenia w jedm -̂m diui-u miejscowo
ści na i>okidi?.io:wym stoku Tait-r. jak 7'atrzańskiej 
i if/muicyJ Starego Smokowca, Szozyibskiogo Je
ziora i t. d. Au(a odchodzą rano o 7,15, wiracając

Z PROCESU TERORYSTÓW  UKRAIŃSKICH
Przedwczoraj i wczoraj w  procesie lwow

skim przeCi r ukramskim tero-rystom odczyty
wano stosy aktów, zebranych w czasie śledz
twa W ynika z nich, że członkowie organizacji 
przyjeżdżali do Lwowa, zaopatrzeni >w fałszy
we dokumenty i broń, wo Lwowie ukrywali się 
w  oficyn ach '  żeńskiego klasztoru przy ul. 
Ubocz i tu otrzymywrok rozkazy od jakiejś 
»wyższej władzy«- Dtoli, którzy tnidnili 
się także szpiegostwem materj-Hu informa cyp 
ftcgto dostarczali niektórzy Ru sin i, służący 
wojskowo w miejscowym garnizonie. ,

O ZBRODNIĘ MORDERSTWA.
Rrzed sądem przysięgach w N. Sączu odoy- 

D. się rozprawa przeciw^ posterunkowemu poli
cji państw. Piłatowi, który zastrzelił kierowni
ka szkoły powszedni, w Barcicacli, Ma-rjana 
Poczadkę. Tlo zbrodni) jak to swego czasu do
nosiliśmy, wkracizalo w stosunki domowe śy. 
Poczad,ki, którego żon®, m rzyinywała stosunki 
z Piłatem i dążyła do po ̂  by ci; sję męża. Osk. 
Piłat tóniaczył się> i^iala-ł pod wpłytzem 
Poczadkowej, a zeznania świadków, wykazy
wały, że Pk>ezadkow& czyhała na życie męża.

Sąd skazał Piłata na kairę śmierci przez po 
wieszenie, a Poczadicw t na 12 lat więzienia. 
Zasądzeni zgłosili zażalenie nieważności.

K ą ł«E »a s ^ p jH s --»x M Z »»»^  f r — m b b -

TELcGRa IUY
współpraca Prezydenta Rpite] z rządem

Warszawa, 10 czerwca (PAT). Dnia 9 bm. o 
godz. 5 popołudniu odby}0 Kię na Zamku za
przysiężenie członków R ady gabinetu nowego 
rządu z prezesem Rady ministrów d- dartlem 
na czele.

Następnie na Zaniku rozjioczęlo się nosie- 
lżenie R ady ministrów pod przewodnictwem p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej w  celu wzinoc 
nie tia współpracy p. Prezydenta z rząlern tak, 
aby wpływ  jego na przebieg wypadków w 
pełni był silnie zagwarantowany. Rada mini
strów postanowiła ułożyć sw oje prace w  ten 
wosjo, aoy każuy punki porządku dziennego 

posiedzenia Rady ministrów mógł być wstrzy
many przez p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
który ,w takim wypadku albo zażąda wyjaś
nienia danej sprawy przez odpowiedniego mi-

' siedzeniu konwentu seniorów Senatu, mini
ster sprawiedliwości, Makowski od oz j  tai pis
mo, zai\,ievające opinję prezydenta Rzeczypo
spolitej, daną po wysłuchaniu pp. premjeia 
i ministra sprawiedliw.ości. Nie uznając w za
sadzie siły wyższej, pn-az.ydemt Rz-oczypospi- 
łitej zapił stanowisko, że ze względu na art, 
41 konstytucji, z chwilą ustąpienia prezydenta 
Rzeczypospolitej „z samego prawa“. Sejm 
i Senat łączą się w Zgromadzenie Narodowe. 
Senat więc nie mógł od  chwili złożenia urzędu 
przez p. W ojciechow skiego, t, j. od 15 maja 
b. r. do 4 czerwca wykonywać czynności pra

wodawczych. Z tego względu prezydent Rze
cz^ pospolitej nie stiorzystat z prawa ogłosze
nia tycn trzech zakwestjoinowajnj-ch projektów 
ustaw, pumŁmo upłyiwu 30-dniowego terminu, 
zastrzeżonego Senatów, do ich zrtatwienia.

)V d jskusji przedstawiciele: koła żydowskie
go sen. Ringel, P. P. S. senator Posner, Klubu 
Pracy senator Krzyżanowski, Pia-sta senator 
Kaniowski, Z. L. N senator Bielawski i Ch. D. 
senator Thullie oświadczyli, że wobec stanowi
ska, zajętego przez prezydenta Rzeczypospoli
tej. niema wątpliwości co do prawa senatu do 
załatwienia wspomnianych trzech ustaw. Sen. 
W oźnicki imieniem „W yzwolenia41 zajął stano
wisko odmiemie i zapowiedział, że klub jego 
nie weźmie udziału w obradach.

Pagiosks o dymisji prezesa 
Karpióskiegii

Warszawa, 10 czerwca (AW ). Coraz upor
czywiej krążą poglosłu o  zamierzonej zmianie 
na stanowisku prozesa Banku Polskiego. Po
głoski te twierdzą, że obecny prezes St. Kar
piński ma ustąpić.-Jako kandydata na to sta
nowisko wymieniany jest były  dyrektor Ban
ku Handlowego A. Wieniawski. h^jsl," J£H."

BurztEutc zalkid m sslmk czeskim
Praga, 10 czerwca (PAT). W czorajsze po

siedzenie Sejmu było -widownią burzliwych 
scen, wszczętych przez stronnictwa socjali
styczne przeciw cłom agrarnym. Przeciwnicy 
ceł agrarnych wnieśli 10 wniosków formslnycii, 
które zoistely en bloc odrzucone. Po wejści: na 
trybunę referenta komisji rolnej, posła Zadiny, 
rozpoczął się nieopisany hałas. Komuniści nie 
m icccy so-c. demokraci bili w pulpity i gwizdali 
na piszczałkach. kŁowca dykto wiał stenogra
fom, Burzliwe sceny trwały podczas całej mo- 
wy pc^sia Zadirny i pow tórzyły się po wejściu 
na trybunę referenta budżetowego, poe. Adam-

POSIEDZENIE KRa KOW SKIEJ  R A D Y 
MIEJSKIEJ, zapowiedziane na piątek 11 b. m. 
w Starym Teatrze o gudz. 5 popoł. - zostało 
p:zosunięte ze wrzg'lędu na uroczystą procesję, 
na godz. 6 po południu. Balety na galerję w y
daje sekretarjat prezydjalny magistratu do 
piątku godz. 1 w poludmie.

GROŹBA ZAMKNIĘCIA KIN W  K RAK O 
W IE. Dziś o godz. 1.30 popoł. zjawiła się 
w prezydjum mia-sta delegacja właścicieli kin 
w Krakowie i przedłożyła prośbę w sprawie 
zniżenia podatku widowisKowego. Wiaści-ród© 
kin zapowiedzieli, że w  razi© nieuwzględnienia 
ich postulatów, -za® kną sw oje przedsiębior
stwa. - Od 15 b. m. wypowiedzą personalowi 
a od 1 iijKra zamkną ki®a.

ODROCZONA ROZPRAWA. Dzisiaj przed t.ry-' 
.uinabm sądu przysięgłych w Krakowi-- : - ’ "ę 

odbyć rozprawa piweciwko St. Maroaow.J.i-.u,^ , .a- 
nowi Szewczykowi, oskarżonym o zbrodnię mor
derstwa. dokonaną na osobie Jana Kota, szeregow-- 
c* p. saperów, w Tomaesk o w i cac h koło Wieliczki 
w dmiu 16 stycznia b. r. Z powKru jednak nie ja
wienia się kilku świadków z powodu choroby, roz
prawę odroczono a-o uaaencji wrześniowej.

ZAPISKI POLICYJNE, Ujęto i osadzoną w are-; 
szłach 19-let.niego Arona Joneas, nałogowego zło
dzieja kietzonokowego, który na szkodę L. Bre-: 
licha z Wadrowac skradł paczkę z materją bława-tną

ZA SPOKÓJ DUSZY Ś. P EDWARDA HR. RA
CZYŃSKIEGO, prezesa Towa-zystwa Sztuk pięk
nych w Krakowie, odbędzie się w piątek, 11 bm., 
o godzinie 9 ran u w aośeiete OO. Ka-pueynów 
msza święta, na którą rodzinę, przyjaciół i znajo
mych zmarłego zaprasza Towarzystwo Sztuk pięk 
nych.

OZlAi GIEŁDOWY

n isto , albo neż ppstapoiwi. aby dana ajJrawa ka. Jeden 5 po “łów  ^komunistycznych rzucił o-ja spokojna

Kraków, 10 eze-.-wca.
Na początku zebrania tendencja naogói  ̂u- 

trzyma-m., ruch niewielki. Dt-doorie ua pogieł- 
dziu, ruch słaby.

Na rynku walut i dewiz od ostatnie! 24 go-: 
dzin tendencja utrzjroiana, wahrnia kursowe: 
3 - -J  punkty, zain-teersowanie słabe, przy nie
co  silniejszej podaży. Nastrój spokojny. Kurs 
w południe 10.22— 10.24, raczej t towarze, 
przy t-endeincji lekko zniżkowej. Ba-nkoiwo 10.05 
do 10.10 w towarze. Na wszystkich gietdacb 
tendencja lekko zniżkowa-, przy slabem zainte
resowaniu i silniejszej podaży. Bank Polski 
płacił w dalszym ciągu za gotówkę i czeui 9.98,

Zurych, 10 czerwca. PAT. Zamknięcie giełdy. 
Paryż 15.27, Londyn 5.1-3.2, Nowy Jork 5.16.5, Bel- 
gja 15.70, Włochy 13.87, Hiszpan ja 79, Holaadja 
107.60, Berliu 1.23, Wiedeń 72.45,  ̂ Szto-ldtolm 
138.35, 0*io 114.60, Kojienliaga 1-36.75, Sofja 3.75, 
Praga 15.29.5, Wa-rszawa 50.00, Budapeszt 0.72.3, 
Bialogród 9.12, Ateny 6.42, KonAantynopol 2.82, 
Bukareszt 2.17.5, Hekiogfors 13.00, Buenos Airae 
2.10. Tendencja stała, . l

- ■ t ; ■■ -
Wiedeń, 10 czerwca. Kursa papierów jiolakicli 

w tysiącach koron. Karpaty 95, Nafta 80. Teoden-,
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%fawa elewatorów zbożowych 
w zaaSiodnlsj i$ałopo!sce

W dniu 2 h. m. odbyła się *w krakowskiej 
Izbie handlowej i przemysłowej konferencja, 
celem opracowania w odniesieniu do zachod- 
uiicj ilalonolski o-pinji w poruszonej przez mi
nisterstwie- rolnictwa kwestji budowy elewato- 
trów zbożowych. W maKwizie wzięli udział za
stępcy giełdy płodów rolniczych Małopolskie
go Towarzystiw>a Rolneizego, Związku ziemian, 
grenijum ajentów handlowych, dyrekcji ko
lei ]>aństwowyc.h, przedstawiciele mlynarstwn 
i t. d. --.-I ) r hiiSńjt&k#' y j
y  i dwugodzinna przeszło ayskdsja. wykazała 
dowodnie, że zarówno sfery handlu zbożem, 
jak przedstawiciele mlynarstwa dzielą w zu
pełności zapatrywanie producentów rolnych, 
ie budowa należycie zaprojektowanj ch i od- 

: powiędnie prowadzonych elewatorów stanowić 
będzie poważmy postęp w dziedzinie obrotu, naj 
,ważniejszym artykułem spożywczym oraz ek
sportowym w Polsce. Uzupełnienie tej luki 
W naszym system e organizacji handlowej 
wpłynąć zdoła przedewszystkiem na bardziej 
Tównomienie regulowanio cen podstawowych 
artykułów powszechnej konsumeji, chro
niąc równocześnie tak wytwórcę, jak handla
rza oraz dalszego przetwórcę od nieprzewidzia
nych wahań.
. Niemniej doniosłą rolę odgrywałoby utwo
rzenie sieci elewatorów dla konsumcj’ przez 
zabezpieczenie zapasów na dłuższy okres spo
życia.'.

W toku nainad odbytych w Izbie krakowskiej 
objawiła się pewna rozbieczność zdań w kwe- 
stji, czy dla zachodniej Małopolski zażądać 
kilku elewatorów mniejszych, rozmieszczonych 
na prowincji, czy raczej jednego spichlerza 
większego w Krakowie,
i Po gruntownej wymianie zdań ujednostaj
niono iw gronie Izby zapatrywanie, że zachod
nia Małopolska nie jest obszarem nadwyżko
wej piodukcji zbożowej i nie posiada warun
ków specyficznego centrum eksportowego. 
Kraków ma natomiast do spełniania ważną 
rolę' w zabezpieczeniu konsumcji zarówno 
własnej, jaiK przylegających zagłębi przemy
słowych i górniczych. Zarówno z tego powo
du, jak i ze względu na korzystne położemio 
komunikacyjne nadaje się Kraków do umie
szczenia jednego ma większą skalę projekto
wanego elewatora. Wedle przvput>zc.zalnyćh 
obliczeń fachowych miałby taki elewator po
mieścić około 10.000 wagonów zboża, odpo
wiadających 3-miesfę'oznemu spożyciu obsza
rów ciążenia. Poza funkcją rozdzielczą i zapa
sową dla spożycia wewnętrznego miałby ele
wator krakowski — przy racjonalnom wyko
rzystaniu ruchu reekspcdycyjnego —  służyć 
równocześnie posiłkowo dla spełniania zadań 
eksportowych.

W sprawie konstrukcji organizacyjnej i fi
nansowej takiego elewatora uzgodniły eayimŁ- 
łki zainteresowane zapatrywanie, że urzeczy
wistnieniem tego projektu .winna się zająć 
gmina, miasta Krakowa, a przedsiębiorstwo 
sarnio należałoby prowadzić pod firmą spółki, 
finansowanej częścią przez rząd, częścią 
przez gminę przy udziale zamrę losowanych 
czynników produkcji rolniczej i młynarskiej, 
oraz handlu zbożowego, oczywiście z zasto
sowaniem sprężystego i kupieckiego prowadzę 
nia interesu.

Dyskusja nad kwestją elewatorów zbożo
wych dla Małopolski zachodniej nie pominęła 
wkońcu potrzeby utworzenia typu filjalnych 
zakładów oczyszczających na prowincji, któ
re założone niewielkimi stosunkowo kosztami 
przc-z spółki producentów względnie handla
rzy, miałyby zasikać dopływ towaru do elew. a* 
tora krakowskiego. Dla usytuowania takich 
spichlerzy tiljalnych wchodziłyby w zachod
niej Malopolsce w rachubę przedewszystkiem
Rzeszów i Tarnobrzeg. \

Informacje przemysłowe i handlowe
W OPRAWIE OGRANICZENIA WYDATKÓW 

PAŃSTWOWYCH. Minister ska.rbu p. G. Czecho
wi oz rozesłał do wszystkich ministrów następu
jąco pasmo:
'  „Konieczność usunięcia niedoborów w budze- 
[,aoh miesięcznych i stworzenia niozoędnyeh w go
spodarce budżetowej rezerw kasowych, zmusza 
bezwzględnie do jak najdalej idącego ograniczenia 
wydatków państwowych celc-m dostosowania, ich 
do obecnego stanu dochodów skarbowych i zapa
sów gotówkowych. Wobec tego mam zaszczyt pro
sić o wydanie zarządzeń, mających na celu odło
żenie na. czas późniejszy wszelkich takich wydat-

Łów*, kiórę’’nie są aonieoznc eto ńormaaimgo tuniK- 
ojoiiiówarda administracji bez względu ma to, 
że wydatki te mieszczą się w rama.ch prowiizorjtun 
budżetowego na maj i czerwiec, w ramach budże
tów miesięcznych łub nawet w ramach otwartych 
już do dyspozycji odnośnych w3,adiz kredytów. — 
Uskutecznianie wydatków bez zachowania powyż
szych tiskaczań, spowodowałoby niepożądanie dła 
skarbu pańsftwa gronialdizemie się w  kasach asygna- 
cyj, których ze względu na gtan kas nie możnaliy 
było realizować. Odłożom vwydaifki będą mogły 
być dokonane, skoro tvłko stan kas państwowych 
ba o pozwoli-1. y:> ,

LICZBA OSÓB, POBIERAJĄCA CH PLACE 
I ZASIŁKI Z KAS PAŃSTWA i samorządów 
w Polsce wynosi blisko mil km. Niesłusznie mówi 
się zwykle tylko o nadmiarze urzędników państwo 
wych, których ogólna ilość rajzem z urzędnikami 
kolei państwowych, wynooi Jkoło 110 tysięcy osób, 
do czego przybywa około 65 tys. nauczycieli i kil
kanaście tysięcy oficerów, względnie urzędników 
wojskowych Niższych pracowników państwowych 
jest około 270 tys., żołnierzy około 220 tys., kole
jowych 145 tys., emerytów i inwalidów około 85 
tys., roootników zajętych w fabrykach pracują
cych wyłącznie na potrzeby pańsbwa i przy robo
tach publiczny di do 50 tys. osób, bezrobotnych, 
otrzymujących ustawowe zabJjki około 160 tys.

WYSTAWA OGRODNICZA W POZNANIU. W  dn.
od 25 września do 3 października odbędzie się na 
terenach Targu Polańskiego wystawa ogrodnicza. 
Zapewniony jest już udział około 200 wystawców. 
W  czasie wystawy odbędzie się zjazd sprawozdaw
czy IIL Ogólnopolskiego Zjazdu ogrodniczego, oraz 
Zjazd przedstawicieli „ słowiańskiego ogrodnictwa. 
Celem tej imprezy jest zainteresowanie sfer gospo
darczych krajowem ogrodnictwem, a to dla zmniej
szenia importn. zagranicznycn produktów ogrodni
czych, dosięgającego w roku 1924 1 1925 cyfr 
38 miljonów i 26 miljonów złotych.

PROJEKT USTAWY 0 ODSZKODOWANIU ZA 
WYWŁASZCZONĄ ZIEMIĘ. Min. ref. roln. w po
rozumieniu z min. skarbu i sprawiedliwości opra
cowało projekt ustawy o ustalaniu wysokości od
szkodowania za ziemię przejętą przez państwo na 
cele osadnictwa wojskowego. W myśl projektu te
go, odszkodowanie wypłacone ma być właścicielom 
ziemi w rencie ziemskiej, zaś wysokość ustalona 
została na tych samych zasadach, na jakich okre
śla się wartość nieruchomości ziemskich przy okre
ślaniu podatku majątkowego.

POPRAWA SYTUACJI NA TARGU ROPY. Ze
spolenie przemyśla rafineryjnego wzmocniło o tyle 
poszczególne rafinerje, że mimo pewnego wzrostu 
produkcji ropy, zbyt suroWca w kraju jest obecnie 
zapewniony, a eksport ropy zagranicę stał się nie
aktualny. Skartelizowanie rafinerjl poza poprawą 
na targu ropy zapobiegło jednocześnie wzrostowi 
bezrobocia w7 przemyśle wiertniczym ł rafineryj
nym oraz przyczyniło się do uporządkowania sto
sunków w tej dziedzinie życia gospodarczego. Je 
dnem słowem należy przewidywać, że w obecnych 
warunkach sytuacja na Targu ropy kształtować się 
będzie cora z p o m y śln ie j tem b& rdziej, żo w ysU ki 
kaitelu naftowego w kierunku rozwinięcia eksportu 
przetworów naftowych są coraz poważniejsze, a or
ganizacja zbytu w kraju i zagran:cą posuwa się 
stale naprzód.

0 UPROSZCZENIE ORGANIZACJI IMPORTU
I EKSPORTU. Przedstawiciele polskńgo kupiectwa 
zwrócili się do min, p.rzem. i handlu z memorja- 
łera o uproszczenie organizacji importu i eksportu. 
Poddano krytyce obowiązok przedkładania faktur 
i wskazywania firm eksporterów zagranicznych, 
nadto zwrócono uwagę na konieczność przyspiesze
nia procedury wydawania pozwoleń jrzywozu oraz 
zmniejszenie obciążenia towarów kosztami uiani- 
pulacyjnemi, pobleranemi przy każdej zmianie na 
już uzyskanym i opłaconym zezwoleniu.

POLSKO-GRECKA IZBA HAND, W ATE
NACH. Wobec żywc-go zainteresowania, polskiej 
pwdnikcj' rynudem zbytu w Grecji, podajemy adres 
Izby handlowej polsko-greckiej w Atenach, ulicą 
Homera 5, dokąd zwracać się. mogą bezpośrednio 
zainteresowane pobkie przedsiębiorstwa.

NOWE TOWARZYSTWO PULSKO-RUMUŃ- 
SKIE. Z inicjatywy rumuńskiego generała rezer- 
wy, p. Ilieseo, stojącego na czele kilku jKwaźnych 
przede-iębiorstw przemysłowych, rozważany 
projekt utworzenia towarzystwa poLko-rumuń- 
skiego, które będzie miało na celu odbudowę kolei 
rumuńskich przy pomocy również poemyslu pol
skiego. — Towarzystwo to miałoby rozwijać się 
stopniowo, zacząć od remontu wagonów i lokomo
tyw, potem przystąpić do' budowy wagonów, po- 
higująe się pnzytem półfabrykatami poiUkim,’ i iu- 

muńslkimi oraz fachowcami polskimi.
BUDOWA PORTU W GDYNI utknęła od pe

wnego czasu na martwym punkcie. Niedawno za
tonęły w porcie gdynsiidiu 3 diragi,, które były wła
snością kontorojum francuskiego. Około zatonię
cia tych drag krążą różne pogłoski. Jakkolwiek

Dwutygodniowa
nauka wyrobu 

dywanów ssmyrneńskioh
ręcznoj roboty jjń

„bez warsztatu1
w Krakowie odbywa się bez przerwy,^

Dla przyjezdnych kurs znacznie przy
spieszony. Dla pań nauczycielek nauka 
hezp atna! Na prowincji organizujemy 
naukę z dostawą materjałuw i wzorón

W eisa i b3nou> doborowa.
Wzory stylowe — bogaty wybór.

Ceny konkurencyjne!

„ S M / R N A P E R S "
wytwórni* dywanów

H. G O D Z IS Z E W S K A
Kraków, ul. Pijarska 5,111 piętro*

Polską wytwórczość stwarzajmy!

się sprawa miała., konsorcjum francuskie % powo
du zatonięcia czerpaków nie zdołało wykończyć 
przewirtzćamycb na rok 1926 praie, Rząd polski sko
rzystał z przysfupuiąc^go mu prawa nałożenia na 
kiantrahenta kary konwencyjnej oraiz wstrzymania 
płatnej. raity, co w koncekwencji spowodowało, żo 
konsorcjum, finansowane przez Banki Morgana, 
zmuszone było zaprzestać dalszych prac, nie mo
gąc zadość uczynić swym zobowiązaniom w sto
sunku do Morgana- Spór oparł się o trybunał roz
jemczy. Tymczasem p,0,rt; w Gdyni przedstawia 
widok opusz-ozenią. Gdzieniegdzie wykonywane 
są podrzędne roboty, dające zahruidnionie zaledwie 
łcilkudizieesięcłu robotnikom.

PRIEWÓZ WĘGLA DROGĄ WODNĄ. W Tcze- 
“nie powstało specjalne konsorcjum dla przewozu 
na barkach i hotowiiiilpadh węgla- przez Bałtyk. — 
W bieżącym miesiącu konsorcjum to ma urucho
mić banki, kursujące 2 razy w tygodniu, a w przy
szłości jeszcze częściej. Ma * być przedsięwzięto 
również pogłębienie Wisły, by i podczas miesięcy 
lobióch można było z Tezowa transportować wę
giel. Najniezbędniejsze inwestycje, konieczno dla 
■naładluuku węgla w Tczowie, zostały już przepro
wadzone. W ciągu mija odeszły 4 transporty wę
gla z Tcizewa przez ujście Swinehorst do Sztok
holmu.

RUCH EM* GRAC7JNY. 'Według dotychczaso
wych damych Urzędu Emigracyjnego, w lutym b.r. 
emigracja kontynentalna wykazuje przybliżoną 
cyfrę 3.287 emigrantów, z tego do Francji wyje
chało 2.934 osób. Zamorskich cmiig-jantów było 
w tym miesiącu 4.755, z tego do Kanady wyjecha
ło 1.017 osób. do Palestyny 9S1, do Argentyny
07 2 , do B-ta.ii 6 w ZrCjdiiiOCiZłomyc.U 585. Pow.róudio <Tio
kraju 550 reemi^mntów"" z tego z Francji 214 
osób, z Niemiec 134 osoby.

BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA LWÓW— 
GDAŃSK. Lwowska Izba handlowa zwróciła się do 
państwowej Rady kolejowej z wnioskiem w spra
wie wprowadzenia dogodnej komunikacji między 
Lwowem i Gdańskiem, przez Kraków-—Poznań. 
Według autorów wniosku, da się to osiągnąć 
przez przesunięcie godzin odejścia pociągów z Kra
kowa do Gdańska. W razie uwzględnienia wnio
sku powyższego, podróż ze Lwowiu do Gdańska 
zostałaby skrócona o 1.5 godziny, przy tam pu
bliczność w bardzo nieznacznym stopniu korzysta 
oboonio z pociągów Lwów—Po-zaań—Gdańsk, 
gdyż do Poznania pociąg przychodzi nad rahem. 
Chovlzi tu szczególnie o przejeżdżających kupców, 
którzy nie zatrzymując się, załatwiają sprawy

odjeżdżają dalej.
SYTUACJA W POLSKIM PRZEMYŚLE I HAN

DLU DRZEWNYM. Na taugaofi krajowych trwa 
ci.ąglc zastój. Brak zbytu wytwarza silną koukuren 
cję, obniżającą ceny. Nadto świadczenia socjalne 
nadmiernie obciążają produkcję, wynojząc do 
5 11% płacy. Projektowana awyżka taryfy komjo- 
u ej wyniesie przy odległości 3b0 klin. ckolo 10%, 
przy daKzych będzie coraz mniejsza ,tak, że na 
targach wewaiętrzaiyoh podniesie cenę towaru. — 
W związku z eksportem przemysł drzewny jest 
wysoce zmntcirosowany rokowaniami o traktat 
handlowy z Niemcami-— Po-lskic .sfory drzewne 
uznają konieczność chwilową eksportu drzewa 
surowego, co dla -wielu przedsiębiorstw stanowi 
możność zdobycia kapnał-u obrotowego, żądają 
z drugiej strony, aby Niemcy zmniejs-zyii cło na 
Irzewo tarte do przedwojennego stosunku w tary 
fie niemiodkio-roisyjskioj 4:1 w stosunku <ło drzewa 
surowego. Giełda drzewna w Bydgoczozy nie wy
kazała swoj żywotności. Właściwie obsługuje ona

• • k - - -- .W- ' ' b ' d-. l*

tyło Pomoii-we. PortiSzainy jest projekt utworzenia 
, gicluy drzewnej w Warszawie. Kredyty w lia.ndllu 
drzewnym miujmallne. Krążą pogłoski, o mającym 
powśtaćLsyn-dykacie eksportowym, któiyby rozpo- 
rządizał kredytami zagranicznymi. — Bezrobocie 
w przemyśle drzewhym mniejsze jest, niż w innych 
działach przemysłu. "
'  OBNIŻENIE CZESKICH TARYF DLA DRZE
WA POLSKIEGO. Czechosłowackie ko-leje pań 
stwowe postanowiły zniżyć taryfę od transportów 
drzewa, klocowego i drzewa .przeznaczonego na 
celo górnictwa. Nowa zniżona taryfa cbowiązy 
wać będizie do 31 marca 1927 r., a dotyczy drzewa,, 
transportowamego z Polski do IJiot.rowic pod Bo 
gumłioem, a stamtąd do jednej z następujących 
sstaeyj: Wejprty, Iieltzonhaim, KlingetnEJ Cheb, 

jDieczyn, Podmoldy i Furt. Zniżona taryfa obowią- 
zywao będzie jednak tylko dla transportów, liczą
cych co najmniej 3.000 ton drzewa. Stawka taryfo
wa wynosić będzie: do Wcjprt 1.028, do Raitzen. 
łuimu 990, do Klingentailu 1.066, do Chebu 1.066. 
do Dieczyna 1.066, do Podmoikl 876 i do Furtu 
1.041 halerzy za 100 kg. Przy transporcie co naj
mniej 6.000 ton przyznaje się dalszą zniżkę 20 ha
lerzy za 100 kg, przy 100.000 ton 60 hal., przy
15.000 ton 118 halerzy,
CZĘŚCIOWE ZNIESIENIE USTAWY O OCHRO

NIE LOKATORÓW W NIEMCZECH. Jak donoszą 
z Beriilmo, od 1 upca b. r. zostaje zniesiona ustawa 
o ochronie lokatorów w stosunku do przedsię- 
bkmsbw przemysloiwydi, naindloiwych i innycli lo
kalów zarobkowych. Rówiiiież wproiwadzony zo
staje z dniem 1 lipca 100-procanlowy czynsz dla 
Wszytetlcich Mcatoirów, zamiast dotycliozasowego 
9C% w stosunku do czynszu przedwojennego. — 
Właściciole domów zabiegają o dalszo ulg-i, jak to: 
obniżenie podatku od komornego, który w Niem- 
czecli wynosi 40% ogólnej wysokości czynszu, 
pc-o'dwyżs'zemiie czynszu w stosunku do ogólnego 
w.-kaźaika droźyżni-anegc od tych lokali, które nie 
będą podic-gały ustawie o ochronie lokatorów itp.

PŁUGI POLSKIE W BULGARJI. Porolstwo 
Rzeczypospolitej Polskiej zwróciło uwagę na akcję 
W kierunku wprowadzenia pługów polskich na ry
nek bułgarski. Bułgarskie ministerstwo rolnictwa 
wyznaczyło specjalną komisję dła zbadania warto
ści i przydatności pługów polskich. Ostatnio po
czynione przez tę komisję próby dały nader po
myślne wyniki.

BEZROBOCIE W NIEMCZECH. — Na 1 maja 
w Niemczech —  według statystyki urzędowej — 
było ogółem bezrobotny cli 1,784.000 osób, wobec
1.882.000 osób bezrobotnych w połowie kwietnia, 
czyli licizba bezrobotnych zmniejszyła się o 5%. 
Ilość członków rodzin bezrobotnych zmniejsz} la 
się również z 1,975.000 osób do 1,821.000 osob. — 
Liczby te dotyczą bezrobotnych, korzystających 
z zasiłków rządowych.

TRANSAKCJA M. GRUDZIĄDZA Z ANGIEL- 
SKIEM KONSORCJUM. Miasto Grudziądz zawarło 
umowę z firmą angielską, na podstawie której An
glicy korzystać będą w Grudziądzu z rzeźni miej
skiej, w celu uboju na eksport do Anglji i innych 
k,rajów. Tra>ni:U>k.c4a ta joat dla rma.stfa i lu-uLftośc-i
baidzo korzystną. Miasto będzie mieć znaczne do
chody, ludność zaś otrzymywać będzie mbgla po 
zniżonej cenie to oz(Jści mięsa, któro nie padają się 
na eksport.

D o rze c za  Am azonki
Niedawmo pci-.nróeiła do brazylijskiego mia

sta Para ekspedycja amerykańska, która 10 
miesięcy przebywała w dorzeczu Amazonki, 
g-dzie badała sposoby wyrobu kauczuku. W ra
żenia swoje z ciekawej tej wyprawy podaje 
tv ostatnim numerze »The National Geogra- 
phic Magazine« amerykański attache haiad,Io
wy w Rio de Janleti-r-o, W . Ł. Schulz.

Amazonka nie jest, ooprarwda . największą 
(jej długość wynosi około. CkOOO km), ale za- to 
najpotężniejszą rzeką ma śwfe-cie, gdyż cale 
jej dorzecze zajmuje obszar większy niż trzy 
czwarte Europy. Indja.nie nazywają rzekę tę 
»I ,ara,nagaiascu<;, t. j. »Vuełka.. rzokag. a przy
znać trzeba, żc Amuzomka na nazwę tę w  sa
mej rzeczy zaslug-uje. W górnym jej biegu wy- 
nost odległość brzegów zaledwie 50 m, nato
miast w dolnym biegu jest ona 1ak szeroka, 
żo z jednego brzegu nie widać brzegu drugie
go. 'Zadma rzeka- na świeoie nie dorówna Ama
zonce pod względem ilości dopływów. Niektó
re z nieb stanowią niezależno zupełnie syste
my wodne, jak n. p. rzeka Madeira, lub Rio 
Negr o, Purus i t. d. Amazonka jest spławna 
i dla na.jwięks-zycli okrętów, tak żo liczne sta
tki oceanowe ptzybiją ,w porcie Manaos, znaj
dującym się w  odległości około 1.300 km od 
ujścia Amazonki. AJe i w swym górnym biegu 
jest Amaizonka splawmia, tak że nidetóre' okrę
ty przedostają się aż do lrputos, m iejscowo
ści, odległej o 3.200 .km od ujścia rzeki. Zw y

kłym typem parostatków, jakie śluzą 'do że 
glugi na Amazonce, są t. z w. g.ajoly. Oczywi
ście nie są okręty jedyr-wn śradkiiSn lokom o
cji na rzece Ama,żonce. Roi się tu od dhnridi 
lódck, z których liczne zmieścić mogą rfawet 
10 osób. Ba,rdzo charakterystyczne są ma Ania 
żonce tratwy Pemwiańezyków, którzy budują 
na nich domki, gxlzio wraz z rodzinami mie
szkają. Przed dwoma laty przepłynęło na ta
kiej trai-wie z republiki Poru 17 rodzin wraa 
z całym swmim dobytkiem.

Nie bacząc na perjodyczno wyKwą^ ktćlr. 
powtarzają się co rok >w dorzeczu Amazonki' 
jest życie w tych okolicach całkiem Tnośn«\ 
Lasy dziewicze, otaczające Amazonkę, nie .<c» 
tak głębokie i niedostępne, jak o tern zwykła 
się pisze. Niebezpieczne są one tylko w tych’  
miejscach! gdzie krzaki bambusowo i palmowo 
uniemożliwiają przedostanie się naprzód. La
sy, które regularnie zalewano są przez wodę, 
są zawsze niebezpieczno, a to z jednej strony 
przez wzgląd na rozmaite choroby, z drugiej 
zaś strony przez wzgląd nia brak żywności. "Al
bowiem zda-izyć s.ię może, żo i w bujnym bra
zylijskim losie dziewiczym umrzeć może czło
wiek z głodu, jeśli nie ma przy sobie strzelby, 
by zastrzelić jakieś zwierzę. Flora porzecza 
Amazonki obfituje w  liczno rośliny jadowite. 
Rośnie tu też t. zw. chuchiiaso —  roślina, któ
ra, zdaniem Peru wkuicz vk ów, posiada własno
ści »odmladiniiające<5. Tv amazońskich lasacli 
dziewiczych jest znacznie mniej dzikich zwie
rząt, niż się ogólnie przy puszcza. W iększość 
tych 7,yvierząt została już wytępiona, a to, co 
pozostało, są to po większej części zwierzęta 
płoche i żyjące w ukryciu.1 Nawet jaguar, acz
kolwiek należy do zwierząt drapieżnych, rzad
ko k.edy napada na ludzi; natomiast pewne 
pokiewno jemu rodzaje są dość niebezpieczne. 
Bardzo dużo jest tu małp, których mięso jest, 
zdaniem Pemwiańezyków, znakomitym deli
katesem. Często można tu spotkać i tapira. 
Amazonka jest prawdziwym rajem dła ryba-, 
ków, gdyż -w wodach jej roi się od najrozmait
szych ryb i zwic-rząt z.icmiowodnych. Nie brak 
wśród nich i ryb drapieżnych, z których w y
mienić należy przedewszystkiem t. zw. piran
ii!. Ryby te są tak żarłoczne i odważne, żo 
starczy do wody zanurzyć palec, aby się pi- 
ranhi nań ze wszech stron rzuciły. Z płazów 
najiwiięcej jest tu żółwi, których jajka są cen-, 
nym przedmiotem handlu. Na specjalną uwagę 
zasługują ptaki egzotyczne, znajdujące ? ;ę 
w wielkiej ilości w  dżunglach amazońskich. 
Ale daleko więcej jest tu drobnych owadów, 
ktero dla ludzi są bairdzto niebezpieczne, albo
wiem uklócie prze* niektóre z tych owadów 
powoduje poważne bardzo choroby, .przede 
wszysfkiem malarję. i , ;

Cale porzecze amazońskie zamieszkano jest' 
przez 1,500.000— 1,000.000 obywateli, z czego 
1,300.000 przypada na Brazylję, a reszta na 
państwa okoliczne (najmniej na Peru i Bto-IK 
w jf;). W ię k szą  c z ę ść  mieszkańców ; stanowią 
mieszańcy, powstali wskutek krzyżowania, się 
ludności białoskórej z Indjanamr lub murzy
nami. W Brazylji nazywają się ci mieszkańcy 
cabolos, a iw Boliwji i w Peru —  cholos. Prócź 
tego mieszkają w  dżunglach amazońskich bzci 
no dzikie szczepy indjańskie.
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Najuporczywszy

b ó l  g t © w y
tagiiwają p ro s zk i dla doro. 
s i y c h  „ Z  K O G U T K I E  41“
wyrobu apteki A, Oąacokio^o 

w Warszawie. — Sprżeilająapleki. 2601

Powozy, wózki na resorachiW gubiOną książeczkę wc)«
z budami i  bez, kuczer- skow.', Markusa Dawt- 

fcjeton wiedeński, nowy, do 
sprzedania w pracowni po- 
wozów JanaSzymskicgo, Kra
ków, ul. Rakowiecka L. 11.
Przyjmuję reperacjo i odno
wienia po cenach nibaich.

2893

tla W acńsm ana » Nowela
Sącza, orodt. w roka *897,
unieważnia się. 2892 ,

M o w o ś ć t
Foto^TOfo retuszowane do legily- 
rnacyj i paszportów w naj no wszem 

- - 'wykonaniu

3 zł za 4 szt.
wykonuje na żądanie w przeciągu 

poi godziny 269ó
Zan Ind artystyczne] fotogral]!

„ S T U D I O 15
K r a k ó w ,  u l .  I‘' l o r ] a ó B k a  L ,  3 1 .

zuham posady w cegiel
ni, wapionniko, dschóó- 

karni. Mam 26 lat praktyki, 
ióuam wypalamo, budowni
ctwo, buchalterzy tart-ki, 
młyny. Jostom uczeń Rollo- 
go, krakowianin. II. Tokarz, 
Uublin, skrzynka 75. 2880

Abażury
i lampy eleklryozue najfaoJ*] 
w Wytwórni: Sławkowiika 
’J>1. 2048. llu *tr . ce n n i Id »  
nadcbłantem 80 gr. T47U

Przewodnik owy i informacyjny po Krakowie i
E i j,o rat u 

- y r z y b . t< i )-/r. 2
i l a r  S ta w s k i  S k ła d  

pi'zyborów fotogra f tez. 
Szewska 2 , l e i .  142i>

H a n k i

Powszechny

Krsdytcwy
S. A.

w Krak-D«k},Ryn«fc gł. 35

Cukiernie

P. M A U R JZ IO
Rynek główny 38

I  utrą
Najkorzysiniej3Z9 źródło zoicUpU

w  hurtowni łuter

If. i  i .  S t e
Krnkćw, ul. Grodzka Iz. 13 

Telefon Nr 17.
Ulgi w splatać!u 

Przyjmuje się futra do przecho
wania przez lało.

i  o r t e p i a n y

Bechsłeln
B lO thner

Wyłączne zastępstwo: 

u.
mA&OW, SZEWSKA

*?OZ32F WITEK
zawodowy mechanik, stroiciel for- ievtauów, kier Wytw, fortepianów 
£>. G a o r y e ls k ć L ,  u L  S t o la r s k a  L .  6 .  leicton 389.

firm y naszysu Czysstaikom

i I i n t e l i g e n t n y  i dbały o swą rodzinę ojciec, każdy 
wychowawca, kap'an, każdy wreszcie działacz 

HDoteczny, każdy zdrowy' i chory powinien, zapoznać s ę z cy
klem książek prof. Emila W yrobka, p. t.

Z  otchłani ehorób nędzy 1 upadku, ponieważ książki te oma- 
wia.ą przystępnie najbardziej aktualne sprawy doby wspóicze- 
^uei, gttyż zawierają one najlepsze rady i wskazówki z zakresu 
h,aJeny se k su a ln e j  I leczn ictw a.

\  Prosłył^c]a, obłęd opilczy, upo/cnie patalcoiczna, 
na? >4 i f ’ .  - > wrodzony pseudotabes, ncafasten a I samo-

1, lt0l'ain tm Kult prostytucji I rozpusty. Resla- raomacja I abolicjanlzm. Sir. 225. Cooa i t  zł.
2) Choroby nerwowo i umysłowe. Hsraliż'post;pa]ąoy, wląd rdze

nia, hypscnond.ja, n-olanchoija, psychozy msnJaka‘ no-dopro:y)"e, 
spaizm^e nmy»łu t uro.emami omssłu przeSIcdowczerai. Rozpad 
myśil, id.o.yzm I gtu.,tautwo moralne. Unan zm. lieurastenja, hlsierja 
I epilepsja. Str. 162. Cena 4 złote. ‘

Obie lrsiąiki bogato ilustrował e, yoiny z  kliniki znakomi
tego psychjalry monachijskiego, Prof. Dra Weyganndra

3) C.ioroby weneryczne, ich skutki, znaczenie, leczenie I zapo
biegano, bogato Ilustrowana, 3 złote.

Wszystkie książki nabyw ać można razem i pojedync-o 
w ksi,. a. il „WIE! i£A t SK.UKA“ , Kraków, ul. i i>l<jbt" 
L , l i i  11. 'la  przesyłkę pocztową 1 zloty.

z „EaczHh“
t e z  Sriis
, Sp. z o. o.

Kraków 
R y n e k  g k  3 4

Lecznica
KĄPIE TE KWASOWĘGLOWK, 

wodolecznictwo, borowina.

LEiiZNICA„SALUS“
KreUów, ul. Szujskiego 11 

Telefon Nr 1295

na nrlop nil mm
paml^taicie

i i ®

mmm

» .S C 5 S fitE Ł a 5 ^
Kraków. FUriaiika 32. telei. 3215

I Magazyn m ód i strojów dam
skich, poleca ostatnie nowo
ści wiosenne, najnowsze ino*

I dele paryskie i wiedeńskie, 
crepe de chine, georgetly,' 
crep salin, crep inarocain 
miary, surowe jedwabie, sa
tyny, markizę ty i krepony.

c P rzybory
piśmienne

11 ALEKSANDROWICZ 
Basztowa U. — Tal. BU i 4061
Magazyn przyborów biurowych

1Ubezpieczenia

-Towirijit.yj ur.i.iań na życia
„ F E N S K S “

ul, św. Gertrudy 8 , tel, 273 .

Wiedza 2
Kursa inaturyczne i d&kształcająca

„ W I E D Z A * '
pod osobislom  kierownictwem 

prot. B o g u s ła w a  B u trym ow lcxa  
w Krakow ie , ul. S tu d e n c ka  L. 14
przygolowują do matury, 
jakotefc do wazy31kich egzaminów

Czcionkami Drukarń1 Literackie] w  Krakowie, ulica Jagiellouską L. 10, pod zarządem Stanisława Ziemiańskiego,


